
1

PiiZEUPŁAfA: aa miejsca (w eiąpedycji) taJoe. 1.00 kwart 3.00 Eto. 
w Potnania (g odnoszeniem do ¿oma) 
na pocztach Rzeszy niemieckiej 
w Nieme«, i Austro-Węg« pod op&skt 
sagranicą pod opaska
Qft pocaeie polowoi
 Nuassr ^edyńcgy IG fea.

VOtXtóZíuNU •• a wy kie za jednotomowy wiem petytowy hb 
jego miejsc® — aa «teoaie swdjatotojaow*! «— 
20 fonygow.
reklamy g® jednotomowy wiem potytowy lob 
jeg«» miejso* — tu «tronie osterotomowef — 
40 teygów.

SCUMS W2MASSSI vyohodsi — s wyjątKe® «tedaîM s źriat te» 
tolioksefe — eodrioaaie ® 6. wieeaonsæ.

ASEES ¿U KMsytek : Km •>* Pasaaaskł, foseo.

J KOSTÜ CZSSOWX: w® %rarf®wsa (tírsdan ï) «æ, 6842

*
w
w
w
i*

IX» W 6.50
IX» * S.6O
1.S5 6.50
2.50 «
160 « 4W

TeSetoau nr. 3524.
SSr. 228.

Redakcja, administracja i ekspedycja przy ut św. Marcina nr. 63. Telefonu nr. 352dk
Fssnań, sobota tfma 6-@o października 1917 Oob MIS.

Po znad, dni® Ł. ptództem&a WIT.

Dalsze 1 bliższe cele wojny.

Z krwi? przesiąkniętej ziemi flandryjskiej 
dochodzą znowu echa walki, wzmożonej do 
największej potęgi. Po raz trzeci w krótkim 
czasie angielskie fale szturmowe idą da ata
ku na terenie zamienionym w straszliwą pu
szczę śmierci przez druzgoczącą siłę ognia hu- 
raganowanego tysięcy armat. Krwawe te wysił
ki angielskie świadczą © tern, że naczelne kola 
w Anglji jeszcze ciągłe wierzą w możność mi
litarnego zwycięstwa i gotowe są naj.większe- 
jcui ofiarami okupić sukces, któryby w rękę ich 
oddal owo tak cenne wybrzeże Belgji, służą
ce dziś nicmcom jako pierwszorzędna podsta
wa do wszystkich operacji podwodnych i napo
wietrznych przeciw Aftglji. I jakkolwiek żelaz
ny opór armji niemieckiej udaremnia wszel
kie próby przełamania, ustępując zaledwie tu 
i owdzie terenu przeciwnikom, to jednak myśl 
zwycięskiego rozstrzygnięcia wojny jeszcze nie 

. zniknęła z polityki wojennej Anglji i jej sprzy
mierzeńców. Świeżo znowu tlał jej Wyraz an- 
'i ki ski minister amunicji Ch u rchi i 1 w mo- 
•*fc. w której oświadczył, że tylko klęska Nie
miec może wywołać w Niemczech przewrót 
demokratyczny, któryby kres pcL'rt m;Hta- 
ryzmowi pruskiemu i ?Uł się przez to ni.zl.ę- 
dną gwarancją pokeja fewalegp, Ta,. myśl, Jo 
przez wzrastający nacisk zzewnątrz da się o- 
tięgnąć zdemokratyzowanie Niemiec, w czeiu 
koalicja widzi gówny warunek reorganizacji 
Europy po wojnie, powtarza się często w ostat
nich enuncjacjach rządów zachodnich. Czyni 
się tam wyraźne rozróżnienie między rządem
«narodem niemieckim, dając do poznania 
że nikt nie dąży do zniszczenia egzystencji Nie 
mieć jako takiej, lecz że ocalić może Ni ?mp 
tylko bezwzględne porzucenie dotychczasowe 
jautokracji militarnej" i zaprowadzenie rzą 
dów ludu. Nie mną przecież była także myś 
przewodnia odpowiedzi Wilsona papieżowi 
Prezydent Stanów Zjednoczonych wywodził, ż> 
aie można rokowań pokojowych prowadzić : 
dzisiejszym rządem niemieckim, lecz że w ra 
.de wyraźnego objawienia przez naród wcl 
flo zakończenia wojny możliwym jest pokój 
który wprawdzie musi przynieść zadośćuczy 
nieni? za bezprawie wyrządzone przez „sza 
toną j brutalną potęgę rządu niemieckiego'' 

i lecz nic Łędz.io. niczyjej zwierzchności ograni 
w..:', nie będzie zawierał odszkodowali jak< 
kary nałożonych, ani podziałów’ państw an 
wyłącznych związków gospodarczych, kłóreb; 
inne narody wykluczały.
, Dość przejrzysta tendencja noty Wilsona 

aby w Niemczech wywołać antagonizm międz’ 
narodem a rządem i monarchą, nie osięgła na 
luacałnego skutku. Pominąwszy jednak tę o 
»raźliwą dla panujących w Niemczech form 
swej enuncjacji, powiedzieć można, że w pra 
»tycznych postulatach nie zawierała niczego 
®°by pokój wręcz uniemożliwiało. Dawne za 
toysły zdruzgotania i zniszczenia Niemiec 
Austrji zamilkły.

W ten sposób wytworzyła się atmosfer 
ala tych wynurzeń pokojowych ze stron.’ 
państw centralnych, które zawarte są w no 
»«u Niemiec i Austrji do papieża, w mówi 
Kuhlmanna w komisji budżetowej i w ostat 
<aiem przemówieniu bankietowem hr. Czerni 
aa- We wszystkich tych enuncjacjach dypło 
^acja mocarstw centralnych okazuje wielki 
^tępstwa w stosunku do przyszłego rozwoji 

osunków po wojnie. Kwestje rozbro 
l®nia, sądów rozjemczych, wykluczę 
77, wojen odwetowych, wolność 
, rz i swobody międzynarodowej komuni 

cp gospodarczej zu*lały wysunięte n; 
L , Plan Pro»ramu Pokojowego. Rząd 
^ntralne dowodzą niejako ad oculos, że t 
in^Pi* domaga koalicja w imię zniszczeni! 
ich* aTmU’ °.ne same fi°towe są spełnić, ż

Podstawą już dziś jest zapewnienie poko 
len^r2eZ P°rozurn'en-e powszechne i rozbro 

a zatem koalicja każdej chwili może o 
zakończenie wojny, jeżeli tylko prze i

mie się tym „nowym duchem“, który ma prze
nikać przyszłą politykę międzynarodową.

Dyplomacja państw centralnych szuka za
tem narazie kontaktu na gruncie owych dal
szych celów wojny i tu — teoretycznie bio- 
rąc — istotnie dziś już nie ma różnicy między 
obu stronami walczącemi. Ale ostatecznie dro
ga do tych dalszych celów, łączących się s 
przyszłem ukształtowaniem stosunków iść mu
si poprzez załatwienie bliższych celów’ woj
ny, związanych bezpośredni cm uporządko
waniem krwawego chaosu, który się wytwo
rzył. Tutaj zaś jeszcze ciągle widnieje przepaść 
nicprzeby ta. Ostatnia mowa A s q u i t h a, 
który bynajmniej nie uchodzi za nieprzejedna
nego wroga Niemiec, dowodziła, że Anglja ob- 
staje przy tych wszystkich konkretnych wa
runkach, które z dawniejszych enuncjacji mę
żów stanu państw koalicyjnych są znane. Od
budowanie niepodległej Belgji, oddania Alza
cji i Lotaryngji, opróżnienie obsadzonych ob
szarów’ Rosji, dalej „dawno płatne pretensje- 
włoskie i rumuńskie, losy bohaterskiej Serbjh 
kwest ja Polski w myśl znanych zasad Wilso
na, sprawa południowych słowian i Grecji“ — 
oto pozycje obrachunku pokojowego, sformu
łowanego przez Asąuitfaa. Oczywiście nip wszy»- 
stkie z tych kwestji posiadają równą wartość 
dla koalicji. W najważniejszej dla Ańglji spra
wie Belgji Niemcy niewątpliwie skłonny są/ 
do ustępstw, chociaż .¿dyplomacja, niemiecka s 
zastawia się w sprawie oddania Belgji różnymi i 
bliżej jiieokreślonemi warunkami i ostatecz- 
iur,j słowa nie chce powiedzieć. Ale oprócz

pozestajs kompleks spraw , .zawiłych, 
.które jako cele wojny z pewnością więcej na
stręczają trudności niż teoretyczna zgoda ną- 
rozbrojenie i sądy rozjemcze. Tern właśnie- 

różnią się owe bliższe cele wojny od dalszycbj' 
że w tamtych krystalizuje się bezpośrednio1 
stosunek sił jednej strony do drugiej. O to j 
zbalansowanie sił toczy się właśnie dalsza wal
ka, na którą wszelkie plany przyszłości nie
wielki tylko wywrzeć mogą wpływ. Kto zwy
cięży — to pytanie nie zniknęło mimo ,wsżel- 
k'ch haseł pacyfistycznych, które je chcą prze
kreślić, Ideał porozumienia i ideał zwycięstwa 
walczą zc sobą, a walki tej narazić nie możną 
u w zci

Komisja konstytucyjna Parlamentu ąe- 
brala się na nowo w czwartek; ustalono ń^- 
pierw sprawozdanie z rokowań, które dopro
wadziły do uchwały, aby z artykułu 9. konsty
tucji Rzeszy skreślić zdanie, że członkowie Ra
dy Związkowej nie mogą być równocześnie 
posłami do Parlamentu.

Na odnośne zapytanie odpowiedział-dyrgk. 
tor ministerjalny Dr. L e w a 1 d. że te państwa 
związkowe, które mają tak wielkie okręgi wy
borcze, iż wchodziłyby w rachubę przy no-‘ 
wym ich podziale, zgadzają się na pomnoże
nie mandatów; pogłoski, jakoby ,były co do 
tego trudności w Radzie Źwiązkowej, są nie
prawdziwa. Prace przedwstępne 1 dla projektu 
ustawy w tym względzie są w pełnym tokii>.a 
rządy żwiązkawc łiegą na .pewno na tó, iż pro
jekt ustawy tej przedłożyć będą mogły Parla
mentowi z początkiem roku przyszłego.

Wołnomyśłny poseł P a ć h ri i e k e zapy
tał następnie w sprawie wniesienia pruskiej 
ustawy wyborczej. Dr. L e w a 1 d w odpowie
dzi zaznaczył, że sprawa ta nie należy do ko’ 
misji ksnstytucyjnej Parlamentu, lecz że wy
jaśnień udzielić może pruskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych; pod względem politycz- 
ńym mogłoby atoli wystarczyć półurzędoWe 
doniesienie »Nórdd. Ałlg. Ztg.«, spowodowane 
z pewnością przez rząd pruski. Poseł Pach- 
nicke jest zdania, że dla przyszłych prac ko
misji konstytucyjnej nad prawem wyborczęm 
w państwach związkowych jest nieodzownem, 
aby miano jasny pogląd na sprawę reformy 
wyborczej w Prusiećh, dlatego uprasza, aby 
na przyszłe posiedzenie komisji konstytucyj
nej przybył jaki komisarz rządu pruskiego, któ
ryby udzielił w tej sprawie wyjaśnień.

Przewodniczący komisji, socjalista umiar-, 
kowany S c h e i d e m a n n, przyrzekl, że zwró
ci się z lakiem wezwaniem do rządu praskie
go, poczem posiedzenie zamknięto.

O reformie Izby panów podaje »Saałe-Ztg.« 
pochodzące z rzekomo najlepszego źródła do
niesienia, według których projekt rządowy 
przewiduje przedstawicielstwo rolnictwa z 48 
krzesłami, handlu i przemysłu również z 48 
krzesłami, rzemiosła z 12 krzesłami, robotni
ków z 24 krzesłami, uniwersytetów z 16 krze
słami, duchowieństwa z 17 krzesłami, miast z 
36 krzesłami i gmin wiejskich także z 36 krze
słami- Oprócz teao należeć mała w przyszłości

do Izby panów naczelnicy 24 największych 
miast, 24 przedstwicieli wielkiej własności ziem 
skiej, ministrowie i 920 powołanych przez kró
la osobistości, między ostatnienii 24 książąt i 
przedstawicieli dawnych domów panujących. 
Przedstawicieli rolnictwa wybierać mają Izby 
rolnicze, przedstawicieli handlu i przemysłu 
Izby handlowe, przedstawicieli rzemio
sła Izby przemysłowe, przedstawicieli robotni
ków urzędy ubezpieczeniowe, 36 przedstawicie
li _ miast i 36 gmin wiejskich sejmiki pro
wincjonalne.

0 iioMMn) gagleża.
Już w czasie przygotowań do oficjalnej 

Odpowiedzi państw centralnych ną notę poko
jową Ojca świętego twierdzono z całą pewno
ścią, że oprócz tego urzędowego dokumentu 
toczy się poufna wymiana zdań między Niem
cami a Watykanem w sprawie warunków po
kojowych, a specjalnie w sprawie Belgji. W 
komisji budżetowej przestawicie!® rządu o- 
świadczyli wprawdzie, że z żadriem z mocarstw 
nieprzyjacielskich nie nawiązano rokowań i że 
nie istnieje żadna dalsza nota, w której by się 
rząd, jak mniemano, zrzekał Belgji, ale to nie 
wykluczało możliwości pewnych poufnych pro
pozycji wobec papieża, na podstawie których 
Watykan mógłby dalej prowadzić swą akcję 
pośredniczącą. To właśnie potwierdza nastę
pujący telegram:

Berlin, 4, X. W sprawie dalszej akcji 
pośredniczącej papieża, o czem krótko już 
wspomniano, dowiaduje się «Beri. Lokafąnżei- 
ger« z Rotterdamu, co następuje: Według »Dior 

! hale d‘Itałia< z Rzymu potwierdza się wla- 
dómość, że papież państwom koalicji równo- 

; eześnie z brzmieniem noty z odpowiedzią 
i państw centralnych przesłał drugą notę, w któ

rej oświadcza, jako się upewnił, że Niemcy 
gotowe są opuścić Belgię i Francję północną. 
Papież zapytuje się dalej rządów koalicji, czy 
życzą sobie, aby wezwał Niemcy do podania 
dokładnych warunków w zamian za powyż
sze opuszczenie. Tera samem bezpośrednio o- 
fiaruje swe pośrednictwo. »Giornale d‘Italia« 
powiada od siebie: „Wiadomo, że papież zna 
warunki z powodu konferencji, jakie nuncju
sze w Monachium i Wiedniu mieli z rządem 
niemieckim i austryjackim, przyczem jednak 
nie oddano żadnej noty ustnej. Wiadomości, 
na podstawia których może oświadczyć koali
cji, że Niemcy gotowe są opuścić Belgię i pro
wincje francuskie, przesiano Stolicy św. w ra
portach nuncjatur. Jeden z tych raportów po
daje, pod jakim warunkiem ma się opuścić 
Belgię? me* chodzi jednak przytem o ustalone 
warunki, aie o takie, nad istóremi dopiero na
stępujące rokowania dyplomatyczne mają ob
radować. Raport nuncjusza wiedeńskiego po
daje warunki austryjackie wobec Wioch." W 
innej nocie do państw koalicji wyjaśnia pa
pież w jaki sposób wyobraża sobie "wkonanio 
planu rozbrojenia. Obowiązkową służbowoj
skową mn sio znieść o przeciw onym pań
stwom, które naruszą układy pokojowe, ma się 
ogłosić bojkot handlowy. Bojkot ogłosi sąd' 
międzynarodowy, którego zadaniem będzie
stwierdzić naruszenie układu,

Do telegramu tego dodają dobyze poinfor
mowane pisma, że urzędowo wiadomości za
wartej w nim nie można potwierdzić, że jednak 
treść jej prawdopodobnie zgadza się z prawdą.

Nie potrzeba tłumaczyć, jak ważną jest ta 
wiadomość o dalszych próbach pośrednictwa 
papieża. Niemcy gotowe są opuścić Belgję — 
nie wiadomo tylko pod jakiemi warunkami. 
O te warunki toczyć się będą rokowania za 
pośrednictwem Rzymu. Ukazuje się tu zdała 
słaby promyczek pokoju. Ale wystrzegajmy 
się przedwczesnych nadziei. Jeszcze chmury 
wojenne mogą spłoszyć pierwszy ten przebłysk 
słońca. Cierpliwości i wytrwania — to hasło 
obowiązuje nas w dalszym ciągu.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
, Berlin, 4. X. wiecz. (WTB.) Na polu 

bitwy we Flandrji wtargnęli anglicy także 
podczas dzisiejszego walnego ataku tylko na 
ca. 1 km. głęboko do naszej strefy obronnej 
między Poeikapelle i Gheluveit. Szczególnie za
cięta walka toczy się jeszcze na wschód od 
Sonnebeke_ i na zachód od Becelaere. Z innych 
frontów nie donoszono nic osobliwego.

■a
Sukcesy łodzi podwodnych.

Berlin, 4. X. (WTB.) Nad wybrzeżem
portugalskiem i przed cieśniną gibraltarską 
zatopiły nasze lodzie podwodne świeżo 13 nie-« 
przyjacielskich transportowców i statków han«« 
dlowych o pojemności 29 tys. ton. Między za< 
topionemi statkami znajdowały sję uzbrojona 
statki angielskie „Polar Prince" (3011 ton), 
wiozący 5600 ton węgla do Gibraltaru, „Emkle-« 
ton“ (5377 ton) z węglem do Włoch i „Aren-« 
dal" (1373 ton) z chemikaliami dla Francji, 
Uzbrojony parowiec włoski „Goffredo Mameif* 
(4124 toń) wiozący 6 tys. ton rudy z Angłji 
uzbrojony dwoma 10 ciii, działami amerykan-« 
ski parowiec basenowy „Płatria“ (3445 toń), 
dalej statek, ciągniony przez parowce z ma« 
szynami lodowemi, przeznaczonemi do Mezo-a 
potamji. Szef sztabu admiralicji. /

Beri ł n, 4. X. (WTB.) Jak wynika a 
dziennika jednej z naszej łodzi podwodnych, 
która świeżo wróciła z skutecznej dalekiej wy-* 
prawy, stosunki wśród marynarzy sprawiaj® 
żegludze nieprzyjacielskiej coraz więcej trud-* 
ności. Szczególnie marynarka angielska poshi-s 
giwać się, musi coraz więcej mała jeżykami, 
mongolami i murzynami, chcąc uzyskać peln® 
załogi. Tak miał zatopiony przed kilkoma ty«a

Sodniami angielski uzbrojony parowiec „VoÎo-s 
ia" (5681 ton) oprócz nielicznych białych ofi«® 

cerów tylko 48 chińczyków jako załogę. Statek 
wiózł oprócz wielkiej ilości maszyn rolniczych 
m. i. 30 tys. centnarów pszenicy, Î6 tys. hl. óli«« 
wy i 10 tys. centnarów sera. Należał on d® 
linji Gunard, zaliczającej się do największych 
1 najbardziej powagą cieszących się towarzystw, 
okrętowych, która przed wojną zatrudniał« 
wyłącznie białych. Kilkakrotnie zatopiono ta« 
kże żaglowce amerykańskie, które oprócz ki*

Elana miały samych tylko murzynów na po« 
adzie, na których zatem, także służbę steraj« 
ków pdsłR,ppirzyni0

Wprawy napowidtrzne
na ziemie niemieckie.

Berlin, 4. X. (WTB.) Urzędowo dono-« 
szą: 57 nocy z 2. na 3. października lotnicy; 
nieprzyjacielscy w licznych lotach usiłowali 
wykonać ataki na ziemie niemieckie. Sukcesów 
ataki te nie miały żadnych. Latawiec nieprzy« 
jacielski dotarł aż do okolicy Sztutgartu i zrzu« 
cił 6 bomb na Fenerbach, które spowodowały 
nieznaczne szkody w materjale, lecz żadnych 
strat. Nieutwierdżone miasto Frankfurt n. M. 
zaatakowane zostało przez 10 lotników, którzy 
nadlecieli od strony południowej i zachodniej. 
Większość bomb zrzuconych spadła bez skut« 
ku poza obrębem miasta. W obrębie miasta na« 
liczono dotąd 13 miejsc, gdzie spadły bomby. 
Bomby spadły przeważnie na ulice i otwarte 
place. Wyrządzone szkody w materjale są nie« 
znaczne; 5 osób odniosło iekkie rany. Żabi« 
tych nie ma. — Lotaryński obwód przemysło« 
wy nawiedzili liczni napastnicy, którzy atoli 
jak zwykle dzięki naszym dobrze przeprawa« 
dzonym zarządzeniom obronnym mały tylko 
odnieśl sukces. Tylko jednemu lotnikowi nie« 
przyjacielskiemu dotrzeć się udało aż do oko« 
łicy Dortmundu. Rzucił on tamże 6 bomb na 
tor kolejowy Derstfeld — Dortmund, która 

uszkodziły plant kolejowy. Podczas tego ataku 
zabito jędnę osobę. Jak z jednej strony atak nas 
westfalski obwód przemysłowy dowodzi pono« 
wnie, jaką wartość przeciwnicy przypisują żni« 
szczcniu tej głównej siedziby naszej siły gospo« 
darczej, tak ujawnia się z drugiej strony, że dl« 
kraju zajęte przez arinje naszą terytorium 

nieprzyjacielskie chroni kraj także przed ata« 
kąmt na powici rznemi. '
j Berlin, 4. X. (WTB.) Jeden z latawców, 

nieprzy jacielskich, które w nocy z 2. na 3. paż« 
dziernika zaatakowały Frankfurt, został w !cm 
cie powrotnym za pomocą naszych środków o« 
bronnych zmuszony do lądowania. Latawiec 
jest aparatem o jednem siedzeniu typu Sop« 
with nr. 128. z motorem Clergeta o sile 30 konf.

Costarica zrywa stosimkizNiemcami,
Berlin, 4. Urzędowe doniesieni rządu 

hiszpańskiego opiewa, że republika Costarica 
zerwała stosunki dyplomatyczne z Niemcami, 
W celu objęcia opieki nad interesami niemiec« 
kiemi przez jedno z państw neutralnych wdro« 
żono odpowiednie kroki. ?

Costarica jest jedną z najmniejszych re« 
publik w środkowej Ameryce z 334 tysiącami 
mieszkańców.

Komunikat rosygski«
Petersburg, 4. X. (WTB.) Sprawozda« 

nie środowe: Front północny, zachodni, potu« 
dnio-zachódni i rumuński. Ogień piechoty, t

Kaukaz: Nic ważnego.
Bałtyk: Dnia 1. października w nocy podjął 

nieprzyjaciel szereg ataków napowietrznych na 
Zerel; zrzuci! on kilka bomb, które wywołały, 
pożar a w następstwie wybuch składnicy a« 
municji. Z powodu eksplozji poniosło kilku o« 
ficerów i marynarzy, biorących z poświęceniem 
udział w gaszeniu pożaru, śmierć walecznych. 
W odwecie za ten atak lotnicy nasi zrzucili



bomby na urządzenia nieprzyjacielskie nad 
wybrzeżem kurlandzkiem. Dnia 1. październi
ka około południa pojawiły się w cieśninie pod 
izben statki nieprzyjacielskie, które natych
miast odpędzone zostały przez naszą baterję 
dalekonośną. W ciągu dnia usiłowały hydro- 
plany nieprzyjacielskie po raz wtóry zbliżyć 
się do Zarel, lecz loînicv nasi zmusili je do od
dalenia się i zrzucenia bomb do morza.

Lotnictwo: Dnia 1. października rozegrały 
się trzy wałki napowietrzne z lotnikami nie
przyjacielskimi na froncie południowo-zacho
dnim. Na miejscowość Korostki na północo-za
chód od Husiatyna latawce nasze zrzuciły kil
ka bomb.

Komunifeat włoski,
Iłiym, 3, X. (W, T. B.) Spra

wozdanie środowe: Wczoraj zaatako
wał nieprzyjaciel do dnia pozycje na
sze na zachodnich stokach Monte San Gabriele. 
Atak nie mał żadnego powodzenia. Zniszczo
no kompanję szturmową. Bataijon, który szedł 
za nią, dostał się w ogień naszych baterji i 
rozproszony kontratakiem naszych oddziałów. 
Oficer i 79 łudzi pozostało w rękach naszych. 
Na reszcie frontu ujęliśmy kłku jeńców i zdo
byliśmy 3 karabiny maszynowe.

trancuebse.
Paryż, 4. X. (W. T. B.) Sprawozdanie 

środowe popołudniowe opiewa m. i.: Na 
froncie od Verdun noc odznaczała się gwal- 
iownemi walkami działowemi po obu brzegach 
Mozy, szczególnie w okolicy wzgórza 344. 
gdzie toczyły się ożywione potyczki pałrołek 
Poza lent wszędzie spokojna noc. Latawce 
nasze obrzuciły w nocy z Î. na 2. paźdz i w ciągu 
2. paźdz. dworzec w Fryburgu badeńskinj, fabryki 
vi Voeîklingen i Hostenbach oraz dworce w 
BrieJles. Longuyon. Mecu. Wappingen, Arna- 
ville, Nezieres les Metz, Diedenhofen i Saar- 
burg. Zrzucono 7 tysięcy kg. bomb w toku 
tych rozmaitych wypraw. W odwecie za zbom
bardowanie Bar lec Duc dwa latawce nasze 
•zuciły kilka bomb na miasto Baden-Baden

Par y ż, 4. X. (WTB.) Sprawozdanie śro
dowe wieczorne: Dzień stosunkowo był spokoj
ny, odznaczał się jedynie operacjami artyle
rii na północ od rzeki Aisne i po obu brzegach

_ Sprawozdanie belgijskie: Ogień odwetowy. 
Dziś aa północ od Dixmuiden gwałtowna wal
ka za pomocą bomb, poparta siłnem ostrzeli
waniem, która zakończyła się na naszą korzyść.

Lotnicy nasi podjęli w ostatnich dwucb 
dniach 47 lotów, w tem kitka lotów nocnych
celem rzucania bomb.

Armja wschodnia: Dość ożywiona działal
ność artylerji w okolicy Ljunicy i w kolanie 
Czerny. Silny patrol nieprzyjacielski odparty 
został na północ od Monastyru przez wojska 
greckie.

Poincare o francuskich celach wojennych.
B e r t i n, 4. X. Prezydent Poincaré wygło

sił mowę w Lorient, która zawierała według 
pism francuskich zwrot, źe Francja w danym 
razie zadowoli się zwycięstwem kultury fran
cuskiej i francuskich idei, gdyby nie można 
©sięgnąć wszystkich celów wojennych. Suma 
odszkodowania, jakie żąda Belgja od Niemiec, 
wynosi podobno 8 miljardów franków.

Komunikaty angseislsie.
Londyn 4. X. (WTB). Sprawozdanie śro

dowe popołudniowe: Działalność artylerji 
frwała po obu stronach w nocy na wschód od 
Ypern. Poza tcm nic ciekawego.

Londyn, 4. X. (WTB.) Sprawozdanie 
środowe wieczorne: Dziś rano ostrzeliwał nie
przyjaciel krótko przed wschodem słońca po
zycje nasze między Towerhamlets i lasem Po- 
l.Ygon, a krótko potem usiłowała atakować jego 
piechota. Artylerja nasza rozpoczęła energicz
ny ogień i pokonała na większej części frontu 
atak nieprzyjaciela, nim dotarł do naszych li
si ji. Na teren'e tuż na północ od drogi do Me- 
nin udało się było niektórym wojskom nie
przyjacielskim przedrzeć się przez ogień zapo
rowy naszej artylerji; piechota nasza odparła 
je zupełnie. Pozycje nasze są nienaruszone. Na 
wschód od Ypern w ciągu dnia po obu stronach 
Wielka działalność artylerji.
Ofiary ataków napowietrznych na Londyn.

Londyn, 4. X. (WTB.) Z ogłoszonego 
przez Reutera zestawienia wypadków nieszczę
śliwych, podczas których ludzie ulegli nieszczę
ściu z powodu ataków lotniczych, wynika, że 
od czerwca do października tego roku w ob
wodzie policyjnym Londynu zabito podczas 
ataków napowietrznych 191 osób i raniono 
749.

Storpedowanie 
pancernika angielskiego.

Londyn, 4. X. (WTB.) Admiralicja do
nosi, że statek wojenny „Drakę" storpedowany 
gostał we wtorek rano nad północnem wy
brzeżem Irlandji. Statek dotarł do portu i za
tonął następnie w miałkiej wodzie. Eksplozja 
zabiła oficera i 18 ludzi. Reszta ocalała. „Dra
kę" jest krążownikiem opancerzonym o poje
mności 14300 ton.

Komunikat bułgarski.
Sof ja, 4. X. (WTB.) Front macedoński: 

Na całym froncie słaby ogień działowy, który 
nieco się ożywił pod wieczór. W okolicy ujścia 
Strumy i na wschód od jeziora Doiran odpę
dzono nieprzyjacielski oddział wywiadowczy. 
W dolinie Strumy działalność patrolek. Na 

południe od Seresu zestrzelił podporucznik 
Escbwege swego 16. przeciwnika. Latawiec nie
przyjacielski spadl płonący poza nasze pozycja. 
Na zachód od Tulcei i na wschód od Gslaczu 
ogień dz:alowy. Pod Isacceą po obu stronach
ogień piechoty.

Komunikat turecki.
Konstantynopol, 3. X. (WTB.) 

Front nad Eufratem: Cztery nieprzyjacielskie 
samoiazdy opancerzone usiłowały zaatakować 

pozycje nasze, zostały jednakże zaskoczone
przez ogień nasz i odpędzone.

Kaukaz: Dwie kompanję rosyjskie, chcące 
na prawem skrzydle napaść na rowy nasze, od
pędzono ogniem ze »tratami.

lapitolaeja lamadis.
Land y n, 4. X. (WTB.) Zaatakowaliśmy 

w piątek pozycję wysuniętą pod Muszeid, 4 
mile na wschód od Rarnadie. Po zajęciu grzbie
tu pod Muszeid zaatakowaliśmy główne pozy
cje w okolicy Rarnadie od strony południowo- 
wschodniej. Równocześnie posuwała się kon
nica nasza w dalekim luku na zachód od mia
sta. Po ciężkiej walce, trwającej dzień cały, 
zajęto główne pozycje na około Rarnadie od 
strony wschodniej, południowo - wschodniej 
i południowej. W odległości 2 mii od miasta 
zamknęła konnica łańcuch wojskowy na lą
dzie, podczas gdy na północ płynie Eufrat nad 
miastem. W nocy usiłował nieprzyjaciel pod
jąć wycieczkę na zachód, lecz konnica zastą
piła mu drogę. Z nadejściem dnia podjęto na- 
nowo atak. W sobotę o godz. 9. przed poi. nie
przyjaciel wszędzie skapitulował. Zdobyliśmy 
działa, broń, amunicję, dużo narzędzi wojen
nych i ujęliśmy kilka tysięcy jeńców, między 
nani ichm da Beja z jego sztabem.

Nieprzyjaciel został całkowicie zaskoczo
ny. Piawieyn/a załoga Rarnadie wpadia w na
sze ręce. Wojska nasze biły się z wielką wale
cznością, _ stanowczością i wytrwałością śród 
najtrudniejszych warunków, inny oddział z 
Bagdadu napotkał w czwartek nocą na konni
cę. Wywiązała się ostra utarczka, podczas któ
rej zadaliśmy wrogowi straty, zabierając 4 jeń
ców i 300 wielbłądów.

Z powodu wielkich rozmiarów obszaru, na 
którym odbywała się walka pod Rarnadie, nie 
podobna jeszcze dać ostateczne kompletne ze
stawienie naszej zdobyczy. Tymczasem zabra
liśmy 13 dział i 12 karabinów maszynowych. 
Pochowano około 200 zabitych turków a około 
600 rannych i 3200 nierannych jeńców, w tem 
200 oficerów, wpadło w ręce nasze.

(Biuro Wolffa dodaje: Doniesienie to jest 
według urzędowych tureckich komunikatów 

silnie przesadzone.)
Uchwały konferencji związków zawodowych.

Berno, 3. X. (WTB.) Na obradującej w 
Bernie międzvnarodowej konferencji związ
ków zawodowych odczytano list odmowny 
przedstawicieli angielskich związków, którzy 
nie chcą pertraktować z niemcami, dopóki ar- 
mje niemieckie stoją jeszcze na terenie oku
powanym. List ten dał powód do dyskusji po
litycznej.. Bauer, członek gieneralnej komisji 
niemieckich związków zawodowych, odpierał 
energicznie czynione niemcom zarzuty. Wojna 
głodowa Anglji przeciw kobietom i dzieciom 
Niemiec jest pierwszem i najcięższem narusze
niem konwencji haskiej w tej wojnie. Niewy- 
danie paszportów ze strony rządów koalicyj
nych nazwa! Bauer niewolnictwem. Związki 
niemieckie nie mogą paraliżować wojskowe siły 
obronne, podczas gdy socjaliści koalicyjni po
pierają żądzę zaborczą rządów koalicyjnych. W 
rezolucji, przyjętej po długiej dyskusji wszy- 
stkiemi glosami przeciw glosom węgierskim, 
zaznaczono: Odmówienie udziału w konferen
cji przez przedstawicieli angielskich związków 
zawodowych wyda je się niezroznmiałem, po- > 
nieważ pozosta je w sprzeczności z dążeniaifti 
związku i celami międzynarodowego ruchu ro- j 
botniczego i zawodowego. Konferencja pize-f 
chodzi dla tego ponad pismem do porządku, 
da jąc wyraz gorącemu pragnieniu, by w wszy
stkich krajach przywódcy i towarzysze zorga
nizowanego proletariatu dążyli wszelkiemi 
środkami do zawarcia rychłego pokoju.

Do ożywionej dyskusji przyszło przy ©ma
wianiu kwestji przeniesienia międzynarodowi 
wego związku organizacji zawodowych z Be&D 
lina, do państwa neutralnego. Szwajcarzy oba
wiają, się w razie pozostawienia Związku w 
Berlinie rozlaniu międzynarodowej organiza
cji zawodowej. Pod koniec przyjęto wszystkie- 
mi glosami przeciw glosom szwajcarów rezo
lucję ustanowionej dla zbadania tej kwestji 
komisji, która opiewa:

Konferencja nie odrzuca w zasadzie kwe
stji przeniesienia siedziby. Okoliczności, wśród 
których żąda się przeniesienia, oraz nieobec
ność pierwotnego wnioskodawcy zniewalają je
dnakże konferencję do odroczenia uchwały i do 
przedłożenia jej następnej konferencji. Konfe
rencja zatwierdza filję w Amsterdamie i pole
ca jej dalsze prowadzenie swej dotychczasowej 
pracy pośredniczącej. Konferencja sjwdziewa 
się dalej, że organizacje krajowe uczynią wszy
stko, by istniejące dziś jeszcze dyferencje, po
wstałe jedynie skutkiem wojny, jak najprędzej 
zostały usunięte.

Pod znakiem rewolucji
w Rosji.

Koniereneja demobatyetna 
twony nowy organ rajdowy.
Petersburg, 4. X. (WTB.) Przewodni

czący zakomunikował, że wzmocnione przed
stawicielami rozmaitych partji Biuro urze
czywistniło postawione zadanie i zjednoczyło 
możliwie największą ilość głosów celem uwy
datnienia jednolitości woli demokratycznej. 
Ceretelli odczytał sprawozdanie odnośne, w któ 
rem opracowane są wspólne zasady, które przy 
jąć może znaczna większość konferencji. Za
proponował on imieniem Biura następującą 
rezolucję:

Jest rzeczą niezbędnie konieczną, by stwo
rzono silną rewolucyjną władzę rządową, któ- 
raby wykonała program konferencji moskiew
skiej z 27. sierpnia i prowadziła czynną poli
tykę celem urzeczywistnienia powszechnego 
pokoju, któraby dalej przed zwołaniem zgro
madzenia konstytucyjnego przeprowadziła od
powiedzialność rządu wobec odzwierciedlają
cego wolę narodu, organu reprezentacyjnego. 
Oprócz tego należy z łona konferencji demo
kratycznej stworzyć stały organ, któryby spół- 
pracował przv ulworzeniu władzy rządowej na 
wymienionych podstawach. Jeżeli żywioły 
burźuazyjne wstąpią do rządu, jest niezbędnie 
koniecznem uzupełnić organ reprezentacyjny 
żywiołami burżuazyjnemi, które z koniecznoś
ci znaidują się w mniejszości. Rząd odpowie
dzialnym będzie wobec wzmiankowanego po
wyżej organu. Konferencja poleca Biuru, by 
zamianowało bezzwłocznie 5 członków celem ' 
bezzwłocznego utworzenia władzy rządowej na ! 
rzeczonych podstawach, Na propozycję prze- I

wodniczącego postanowiło zebranie jednogłoś
nie nie otwierać dyskusji. Konferencja przy
jęła rzeczoną rezolucję 829 głosami prze
ciw 106.

Zażegnany konflikt.
Petersburg, 4. X. (WTB.) Według 

ostatnich wiadomości został konflikt między 
ministerstwem marynarki a głównym wydzia
łem floty zażegnany dzięki wkroczeniu peters
burskiej Rady robotników.

Suchomlinow pozostaje w Petersburgu.
Petersburg, 4. X. (WTB.) Pisma do

noszą: Pani Suchomlinow zwróciła się do 
rządu z prośbą, bv zasadzonego na dożywotnie 
ciężkie roboty męża jej nie deportowano na 
Sybir, lecz pozostawiono w twierdzy petropaw 
łowskiej, przyczem wskazywała na możliwość 
wykroczeń przeciw Suchomłinowi. Minister 
sprawiedliwości uczynił podobno zadość po
daniu.

Przywrócenie spokoju w Turkiestanie.
Petersburg, 4. X. (WTB.) Według o- 

statnich wiadomości przywróciły podjęte przez 
Kiereńskiego energiczne zarządzenia, szczegól
nie wysianie ekspedycji karnej, szybko stan 
sjjokojny w Turkiestanie i Taszkiencie.

Wojna z Ameryką,
Pułkownik Hoose zbiera dokumenty wojenne.

Waszyngton, 4. X. Pułkownik Mouse, 
zaufany Wilsona, oświadczył podobno, że mył- 
nera byłoby wnosić z faktu, że zajmuje się on 
zbieraniem wszelkich dokumentów, dotyczą
cych wojny, jakoby blizką była konferencja 
pokojowa. Będzie on miał wielki zaszczyt za
stępować prezydenta na tej konferencji przy 
boku koalicji. Posiada się jednakże bardzo nie
dostateczny materjał i nie można podczas przy
szłej konferencji pokojowej pod względem dy
plomatyczno - historycznym stać bez broni, 
jak się to działo pod względem militarnym 
przy wybuchu wojny z Niemcami.

Strajk w Argientynie szerzy się.
Buenos Aires, 3. X. (WTB.) Robotni

cy partowi jwzyłączyli się do strajku robotni
ków kolejowych.

BuenosAires, 3. X. (WTB.) Strajk ko
lejarzy nie jest jeszcze zakończony. Minister 
wojny odmówił jroparcia towarzystwom kole
jowym. Wszyscy urzędnicy tramwajowi przy
łączyli się do strajku.

Wlataoiei polityczna.

Prasa wiedeńska o przemówieniu Czernina,
Wiedeń, 3. X. (WTB.) Omawiając wy

wody hr. Czernina gazety jednomyślnie witają 
rozwinięte przez ministra spraw zewnętrznych 
podstawy nowego porządku świata. W szcze
gólności pisma jiodkreśla ją ustęp w oświadcze
niu, według którego państwa centralne z goto
wością zobowiązują się do pmkoju opartego na 

s porozumieniu zastrzega jąc sobie zupełną swo
bodę postępowania, gdyby przeciwnicy i tym 
razem odepchnęli dłoń podaną,

*Fremdenblatt« m. i. pisze: Nieprzyjaciele 
nasi winni poznać, że ustawiczne wzdryganie 
się co do ukończenia wojny w sposób dla 
stron obu zadowalający, łączy się z niebezpie
czeństwami. Mogą oni teraz jeszcze nieszczęście 
nad światem ciążące usunąć i zapewnić pokole
niom przyszłym lepszą, szczęśliwszą przyszłość. 
Jak ceł ten można osięgnąć, hr. Czernin po
wiedział to wczoraj. Pokój bez gwałtów, roz
budowa nowego porządku świata, w którym 
prawo za pmie miejsce siły ■— to nie żadne u- 
topie.

»Neue. Frcie Presse« zaznacza: Czernin w 
swobodnej formie podał projekt traktatu po
kojowego, któremu braknie tylko podziału na 
ostępy i poragrafy, aby mógł przybrać kształ
ty międzynarodowe.

.»Neues Wiener Tagebłatt« zauważa: Nie
chaj politycy czwórporozumienia manifestacje 
naszej skłonności do pokoju podają w podej
rzenie, u ludów ich dokument ten wywoła wra
żenie, że powstał z przekonań poważnych.

»Reichspost« podkreśla: Program pokojo
wy, hr. Czernina świadczy, że Austro-Węgry 
mają zamiłowanie pokoju. Austro-Węgry sta
ją się apostołem nowych czasów. Stają one na 
czele wybawienia ludów.

»Arbeiterzeitung« wywodzi: Czernin chce 
poważnie służyć sprawie pokoju. Pragnie on u- 
sunąć wszelkie przeszkody, które myśli pokojo
wej są na przeszkodzie.

»Zeit« pisze: Czernin posunął cokolwiek 
dalej taczkę pokoju.

Czesi a język w służbie kolejowej.
Wiedeń, 3. X. (WTB.) Wydział kolejo

wy Izby posłów obradował nad wnioskiem cze
skim w sprawie zniesienia rozporządzenia ję
zykowego z 5. 7. 1915 r., które wprowadzało .ję
zyk niemiecki do służby kolejowej. Minister 
kolei Banhaus oświadczył, że język niemiecki 
ogłoszony został służbowym językiem admi
nistracji kolei państwowych od roku 1884, je
dnolitość języka urzędowego w administracji 
kolei państwowych sięga tak daleko, jak admi
nistracja sama. Konieczność znajomości języka 
służbowego tworzy niezbędny warunek bezpie
czeństwa i jednolitości ruchu. Rozporządzenie 
jęzvkowe nie zawiera żadnej zmiany norm do
tychczasowych lecz przypomina jedynie ich 
przepisy. Minister obiecał zbadać wytoczone 
skargi i zaprowadzić wszystkie ułatwienia, ja
kie szczególnie po przejściu do stosunków nor
malnych okażą się możliwemi do przeprowa
dzenia. Minister prosił wreszcie, żeby wniosek 
odrzucono. Dalsze obrady zostały odroczone.

Ze świata.
Olbrzymi pwżar nafty w Baku.

Baku, 4. X, (WTB.) Z powodu zerwania 
się przewodów elektrycznych wybuchł w base
nie z naftą silny pożar. Ogień przeniósł się na 
inne baseny. Kilka miljonów pudów nafty stoi 
w płomieniach.

Skutki tajfunu.,
T o k j o, 3. X. (WTB.) Podczas tajfunu, 

który trwał 4 godziny, zabitych zostało 138 o- 
sób i zranionych 158; 217 osób zaginęło. 1346 
domów uległo zniszczeniu, 2098 uszkodzeniu. 
Służba kolejowa i telegraficzna przerwana. Na

prowincji wyrządził huragan jeszcze wjęfej», 
szkody niż w stolicy. Według telegramu z o 
saki wezbrane rzeki zalały szereg wsi. Zachód 
dzi obawa, źe zginęła wielka liczba ludzi. &łh 
wo bardzo ucierpiało.

Sprawy «połeesne I popstei®.
„Rolnik«* w Szamotułach. W czwartek, Ig 

bm. odbędzie się w Szamotułach w sali p. Sund 
mana o godz. 4 po południu zwyczajne walną 
zebranie „Rolnika". Ze sprawozdania z czyn» 
ności w r. 1916-17 wyjmujemy następujące 
szczegóły: Obrót ogólny wynosił 9557 480*90 
mk. Fundusz rezerwowy wynosi 12 571,31 tnk. 
Rezerwa specjalna 67 954.19 mk. Zyski wyno
siły 45 853,98 mk., straty 36857,31 mk. Do dys- 
pwzycji walnego zebrania pozostaje 8996,67 mk 
Członków jest 175 z 213 000 mk, odpowiedział» 
ności.

Wjatiomo&i miejscowe i potoczne
Poznań, dnia 5-go października 1917.

Kalendarz D z i ś: f Apolinarego i Marcelina 
Zastawa

Jutro: Brunona op., Emiliusza 
Bronisława

Wschód słońca Dziś :
Jutro:

Wschód księżyc« ; Dziś :
Jutr© :

6, 8 zachód : 528
6,10 „ 5.25
6,46 „ 12,11
8,44 1, 5

— * Przepowiednia progody beri. siacjY 
meteorologicznej na sobotę, 6. bm.: przeważnie 
¡»chmurno» lekkie ojtady deszczowe.

- * Na Bezdomnych do dyspozycji 
Komitetu dla Bezdomnych przy Radzie 
Narodowej przyjmują ofiary redakcje pism 
polskich, Bank Związku Spółek Zarobko
wych w Poznaniu i Biuro Rady Narodo
wej Poznań-— W ilhelmowska 1.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— * Do pewnej biblioteki poszukuje się dla 

dopełnienia roczników »Kurjera Poznań
skiego« następu jących numerów:

z roku 1915. Nr. 19. 
z roku 1916. Nr. 171. i 203. 
z roku 1917. Nr. 88.
Kto z Czytelników posiada te numery lu> 

choćby tylko jeden z nich, zechce je przesłań 
nam, a my prześlemy je owej bibljotece, wy
rażając podziękowanie jej imieniem zgóry.

— • Teatr Polski w ogrodzie Potockieg» 
w Poznaniu.

W sobotę raz jeszcze i po raz ostatn5 
„Skałmierzanki" komedjoopera Kamińskiego.

W niedzielę po południu o godzi
nie 354 „Gwiazda Syberji“, dramat historyczny 
w czterech odsłonach Leopolda hr. Starzeń- 
skiego.

W niedzielę wieczorem z pwwods 
wzrastającego powodzenia raz jeszcze „Maciek 
Samson" krotochwila ze śpiewami i tańcami J 
Galasiewicza.

Początek przedstawień wieczorem punktu« 
alnie o godz. pól do 8.

Bilety wcześniej nabywać można w księ
garni p. M. Niemleridewicza plac Wflheimow- 
ski 3. od eodz 8—12. , od 3—5.

— * Sokól-Poznań. W ostatniej chwili 
przypominamy Szan. Druhom i Drużkom_o 
wycieczce .Kościuszkowskiej", od
być się mającej w przyszłą niedzielę, dnia 7, 
października. Program wiadomy. Czołem!

Zarząd.
— * Tow. Przemysł. „Sobieski“ uwiadamia 

członków, że w niedzielę 7. bm. jako w 22-^ą 
rocznicę założenia towarzystwa, odbędzie 
się rano o godz. 9. msza św. w kościele Panny 
Marji. Wieczorem o godz. 7 uroczystościowe 
zebranie. O liczny udział prosi. Zarząd.

-— * Koncert p. Rogalińskiej. Jak się do
wiadujemy, p. Rogalińska, która w zeszłym ro
ku z tak wielkiem powodzeniem w mieście na- 
szem koncertowała, zdecydowała się i w tym 
sezonie wystąpić z koncertem, co ogół nasz 
przyjmie niewątpliwie z radością. Koncert p 
Rogalińskiej odbędzie się w środę, 17. paździer
nika w sali Bazarowej. Bliższe szczegóły co de 
programu podamy niebawem.

— * Nabożeństwo w kościele św. Rocha na
Miasteczku: W niedzielę dn. 7. bm. msza św. 
z kazaniem o godz. 9., w tygodniu msze św< 
przez wakacje o godz. 8., różaniec o 548. wie
czorem. W sobotę słuchanie spowiedzi św. o 
godz. 7. Ks. Dams.

— a Celem nezczenia Kościuszki wydafe 
Rada Narodowa pocztówki i to kolorowi 
pw) 15 fen. i jedno-kołorowe p>© 10 fen za egzem
plarz. Zamówienia przyjmuje biuro Rady Na
rodowej, księgarnie i składy papieru. Ukazały 
się również nalepki, które zastąpić maj< 
iluminację w dniu święta Kościuszkow
skiego, 15. października.

Komitetom i towarzystwom organizującym 
obchody polecamy obrazy według oryginału 
Kościuszki w cenie px> 1 mk.

Biuro Raidy Narodowej.
W ilhelmowska 1.

— • Dwa miljony marek na pożyczkę wo
jenną piodpisze pwnownie miejska kasa oszczę
dnościowa w Poznaniu.

— * Ograniczenie ruchu osobowrego na ko
lejach. W najświeższym numerze berlińskich

¿Deutsche Kriegsnaćhrichten«, wydawanych 
przez wojenny urząd prasowy, czytamy pod 
powyższym nagłówkiem, co następraje:

„Stoimy w chwili obecnej pod znakiem 
niedostatku węgla. Z px>wodu ogromnego, * 
czasie wojny stale wzmożonego spotrzebowa- 
nia węgli ze strony naszego przemysłu, ilość 
rozporządzalnych węgli dla ogrzewania i opa
lania nie jest już wystarczającą. Należy zatem,0 
ile się tylko da, oszczędzać. Oszczędzanie w 
naszym przemyśle wojennym i zbrojeniowym 
nie jest możliwe, ograniczenie w innvch za
kładach przemysłowych możnaby przeprowa
dzić tylko w niedostatecznej mierze. Natonńa*1 
przez zmniejszenie spotrzebowania węgli pa 
kolejach żelaznych można przeprowadzić nie
małe oszczędności, jeśli piociągi, które dotych
czas służyły wyłącznie ruchowi osobowe®»«
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dażttają w przyszłości ograniczenia. Pnbliez- 
',,uść wyrzeknie się zimą z pewności? chętnie 
nołrzeby podróżowania a wszelkie wyjazdy, 
nic będące bezwzględnie koniecznemi, odłoży 
•o lepszych czasów. O ile każdy uświadomi 
sobie, że koleje nasze w czasie wojny służyć 
¡¡nisza przedewszystkiem dla celów dowództwa, 
¡•¡k też dla przewozu niezbędnych środków ży
wności i surowców, wtedy uzna za jedynie słu
szne, jeśli prywatny ruch osobowy ograniczony 
zostanie wobec tak znacznie wielkiego niedo
statki’ węgła w czasie zimy do miary nie
zbędni-f.“

Z kompetentnej strony poinformowano 
nas, że w tych dniach wyjdzie rozporządzenie, 
dotyczące wspomnianego ograniczenia ruchu 
kolejowego. Krążą pogłoski, że dostęp do po
ciągów pospiesznych uzależniony będzie od le
gitymacji policyjnych. Powiadaj? dalej, że w 
sobotę i niedzielę wstrzyma się ruch osobowy 
zupinie, w co jednak wierzyć trudno.

— * Odstępne dla niezamożnych wdów po 
wojakach, w razie powtórnego zamęźcia. 
Wdowom po wojakach, poległych w wojnie 
obecnej, władze mogą wypłacić w razie po
wtórnego zamęźcia aż do pięciu szóstych po
trójnej sumv zapomogi wdowiej, t. j. do 1000 
mk. wdowie po szeregowcu, do 1230 mk. wdo
wie sierżanta, podoficera, do 1500 mk. wdowie 
feldfebla r wicefeldfebla, aż do 3 tys. marek 
wdowie ofic :ra, itd., o ile oczywiście zachodzi 
potrzeba. W zasadzie odstępne takie otrzymać 
Biaia wdowy wychodzące przed 55 r. życia za 
maż. Odstępne to otrzymuje się jedynie na 
mocy wniosku, który trzeba wystosować.

—- * W państwowych warsztatach nauko
wych dla chłopców, którzy chcą się poświecić 
ślusarstwu, kowalstwu, budowie maszyn, )n- 
stafatorstwu i pokrewnym zawodom oraz sto
larstwu. tokarstwu i ciesielstwu rozpoczyna się 
kurs 18. b. m. Nauka praktyczna i teoretyczna 
trwa rok, ma ona zastąpić pierwszy rok nauki 
u majstra, poczerń oddaje się ucznia w prak
tykę do dobrego majstra, gdzie ma kończyć 
dalsza naukę.

— * Moneta Królestwa Polskiego, Ukazały 
się w Poznaniu poza znakami Polskiej Krajo
wej Kasy Pożyczkowej w Warszawie, które są 
u nas w obiegu od kilku miesięcy, także mo
nety metalowe. Mamy przed sobą „10 feny- 
gów“. monetę żelazna, zbliżona do 10 fenygów- 
ki niemieckiej. Liczba 10 jest nieco odmienna 
w rysunku, w otoku jest napis „Królestwo 
Polskie“, Strona odwrotna przedstawia Orła 
polskiego, którego kształty przypominaj? orła 
8 czasów Napoleońskich.

—- * W sprawie ubezpieczenia od ognia 
nawołuj? wciąż pisma właścicieli kamienić, 
gospodarzy i ziemian, gdyż w ten sposób uni
knąć można ruiny majątkowej w razie pożaru.

W sprawie powyższej nadesłano nam je
szcze poniższe uwagi:

.„Nie dość jest po dziś dzień płacić premję 
ogniową, jaką płaciło się przed wojną, Wła
ścicielom kamienic w Poznaniu i na prowincji, 
gospodarzom i ziemianom zwraca się uwagę, 
»by premje ogniowe podwyższyli o 25 proc., 
inaczej bowiem w razie pożaru towarzystwo 
zabezpieczeniowe nie obliczy znacznej zwyżki 
®aterjalów i robocizny obecnej, ale potrąci 
jednę trzecią z taksy. Piszący te słowa, po- 
wołany jako rzeczoznawca, nieraz już był 
świadkiem poszkodowania właścicieli, jeśli 
pntmp nie podwyższyli.

■„ Fi\ Budzyński, architekt
_ .• Rozporządzenie o obłożeniu aresztem 

ntedzi z dachów, gromochronów i aparatów 
destylacyjnych zmieniono o tyle, że podwyż
szono ceny i to z mocą wsteczną. Oprócz te-

E- innę przedmioty metalowe przyznano 
ko dodatek 1 mk. za kilogr., jeżeli się oddaje 
dobrowolnie do 31. października. Dosłowne 

brzmienie rozporządzenia można przeczytać na 
plakatach, w lantraturze, magistracie albo biu- 
tt» policyjnem.

*7 " ','°ye maksymalne na malerjały 
i wvd,-;. me j przędziwo z bawełny 
Oif.2. października. Nowem rozporządź i 
podwyższono ceny za nici bawełniane o 6 proc. 
Ussłowne brzmienie rozporządzenia można 
przeczytać w lantraturze, magistracie albo biu
rze policyjnem.

—• • Obłożenie aresztem pokrzyw. Rozpo
rządzeniem ogłoszonem 2. października obło
żono aresztem łodygi pokrzyw, nitki i przędzi
no z pokrzyw oraz odpadki. Wolno je sprze
dawać Towarzystwu „Nesselfaserrerwertungs- 

w, Berljnie (Berlin, ScbutzensiFi, 
tw-bb.) albo osobom, które mają od tego Towa

rzystwa polecenie zakupna, także władzom 
Wojskowym -i marynarskim i z ich polecenia 
przerabiać, na co potrzeba poświadczenia od 
Kydziału wojennego dla surowców.

Zarządzono też spis zapasów nitek i przę
dzy z pokrzyw oraz odpadków, i to co miesiąc; 
po raz pierwszy zgłosić je należy do 10. paź- 
•“żwmika. Formularze można otrzymać od 
•,‘<’rarackverwaltung der Kriegs - Rohstoff -

rządzenia można przeczytać w lantraturze, ma
gistracie albo biurze policyjnem,

OSOBISTE,
j, * Wiecie pracy nauczycielskiej obcho- 

1. k m. p. Alojzy Marcinkowski,
Itóuezycid szkoły średniej. Z powodu tego 
babyla się uroczystość na sali szkoły średniej, 

brali udział przedstawiciele władz 
“bielskich, szkół itd. Mszę św. na intencje ju
bilata odprawił ks. mansjonarz Bogacki. Naj- 
I?zew° ks. arcybiskup przysłał jubilatowi swe 
®«ogosławieństwo arcypasterskie.
¡i ’T * Połajewo w Obornickiemu (Złote a o- 

's?a^źeils^e °bchodzą w niedzielę 7. bm. 
es ’ Dybkowie, rodzice ks. Dymka, obecnego 
Se.nifajnego sekretarza Tow. Robotników pol- 
^ich. Mszę św. na intencję jubilatów odprawi — **) Za 100

ks. Dymek o godz. 9. Czcigodnym jubilatom 
szczęść Boże w dalsze lata, (K.)

— + Ś. p. Dr. Fr. Drzycimski. Prusy Kró
lewskie utraciły znowu jednego z najgorliw
szych swych obywateli. W Osiu, w powiecie 
świeckim, umarł bowiem w niedzielę rano, po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, lekarz śp. 
Dr. Franciszek Drzycimski, w 54 roku życia. 
Zmarły był zacnym człowiekiem i gorliwym 
pracownikiem na polu społeczno-narodowem. 
Jego to głównie staraniom wioska Osie znaną 
jest w Prusach Królewskich jako środowisko 
czynnej pracy narodowej. Prócz Towarzystwa 
Ludowego, w którem Zmarły ochoczo praco
wał i które rozwinęło się do wielkich rozmia
rów, zdobywając coraz większe zastępy roda
ków z Osia i okolicy, istnieje tam również „So- 
?? \który przed wojną był nader żywotny. Śp. 
Dr. D. był także prezesem rady nadzorczej spół
ki „Kupiec“, założonej w Osiu przed kilku la
ty. Gdzie tylko chodziło o dobro sprawy naro
dowej, tam zawsze Zmarły nie szczędził trudu 
s ofiarności. Przy każdorazowych wyborach do 
miejscowej rady gminnej oraz do Parlamentu 
niemieckiego śp. Dr. D. żywy i chętny brał u- 
dział, agitując słowem i pismem na rzecz kan
dydatów polskich. Zmarły miał nawskroś prze 
konania demokratyczne, dla ludu żył i praco
wał.

Rażony paraliżem, zapad! w ciężka choro
bę, która pomimo troskliwej opieki p. Dr. Ka- 
rasiewicza z 1 ucholi i Sióstr pielęgniarek spo
wodowała przedwczesny zgon jego. Cześć jego 
pamięci! Niech odpoczywa w pokoju!

Eksportacja zwłok odbyła się we wtorek 
fi nabożeństwo żałobne i pogrzeb w środę.

~ t 8. p. Juljusz lir. Tarnowski. W War
szawie zmarł w sile lat męskich jeden z naj
więcej znanvch przedstawicieli ziemiaństwa 
Królestwa Polskiego, zastępca prezesa Central
nego Tow. Rolniczego, śp. Juljusz hr. Tarnow
ski.

Zmarły zajmował wybitne stanowisko w 
arystokracji naszej dzięki wrodzonym zaletom 
światłego umysłu, nieskazitelnej prawości cha
rakteru i poświęcenia pełnej pracy obywatels
kiej.

Będąc właścicielem dóbr Końskie w Ra
domskiem, przystąpił— jako jeden z najeżyli- 
mejszych działaczów ■— do organizacji Głów
nego Komitetu Ratunkowego w Lublinie, któ
rego przewodnictwo objął. W r. z. w uznaniu 
zasług obywatelskich śp. Juljusza hr. Tarnów- 
skiego naczelne ciało obywatelskie rolnicze wi 
kraju: Centralne Tow. Rolnicze, powołało go 
na wysoką i odpowiedzialną godność zastępcy; 
prezesa pod nieobecność prezesa Towarzystwa, 
Seweryna ks. Czetwertyńskiego. Był również 
prezesem Radomskiego Tow. Rolniczego od 
chwili jego założenia.

Śp. Juljusz hr. Tarnowski urodził się w r. 
1864 z ojca hr. Jana, marszałka galicyjskiego 
Sejmu krajowego i małżonki jego Zofji z hr. 
Zamoyskich. Był bratem hr. hr.: Zdzisława z 
Dzikowa i Adama, b. posła austryjacko-węgier 
skiego w fTofji i Waszyngtonie, a synowcem 
Stanisława hr. Tarnowskiego, profesora unit 
wersytetu Jagiellońskiego i prezesa krakowskiej 
Akademji Umiejętności.

Śp. Juljusz hr. Tarnowski w 1893 zaślubi! 
Gabrjelę _ hrabiankę Starzeńską, a po zgonie ; 
pierwszej swej małżonki wstąpił w powtórne, 
związki małżeńskie z Anną hrabianką Branic- 
ką, siostrą rodzoną Marji Zdzisławowej ks. Lu- 
bomirskiej.

Przedwczesny zgon zasłużonego męża, któ
remu śmierć nieubłagana nie pozwoliła na dal
szą pracę zbożną dla kraju, wśród szerokich 
kół ziemiaństwa naszego echem źałobnem od
bić się musi.

KRONIKA SĄDOWA.
— * Za opór przeciw służbie cywilnej ska

zał sąd ławniczy w Trzciance we wtorek han
dlarza starzyzn? Filipa Levy‘ego na 3 tys. mk., 
a w razie, braku ma jątku ha 200 dni‘więzie
nia. Sędzia■ wniisł o 0 tys. min kary.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
«— * Gniezno. (Nieszczęsna broń 

palna.) Kilku chłopców poszło w okolicę 
na pole, aby strzelać na wrony. Podczas tego 
wydarzyło się nieszczęście dotąd niewyjaśnio
ne. Piętnastoletni Antoni Kozłowski otrzymał 
strzał w żywot, wskutek czego wkórtce zmarł.;

Ceny maksyma 1ne na gęsinę) u- 
chwalił wydział powiatowy osobne dla Gniewi
na, osobne dla reszty powiatu gnieźnieńskiego. 
W Gnieźnie kosztuje np. funt półgęska 12 mit., 
w powiecie 11 mk„ tłuszcz gęsi w Gnieźnie 12 
mk., w powiecie 11 mk. — jak z tego widać: 
nie wielu może dziś pozwolić sobie na pieczeń 
gęsią.

— • Pniewy. (Wcześniejsze zamy
kanie składów.) W środę odbyło się ze
branie kupców tutejszych, na którem uchwa
lono ze względu na trudności z oświetleniem i 
opalem, zamykać składy o godz. 6., a w soboty 
i przed Gwiazdkę o godz. 7.

— * (ski) Szamotuły. (Włamywacze) 
wtargnęli w nocy na czwartek do kantoru kup
ca Jakóba Berga i z szafy żelaznej, której pły
tę stalową stopili przy pomocy najdoskonal-' 
szych aparatów złodziejskich, skradli 7 tys. 
marek. Złodzieje zabrali nawet najdrobniejszą 
monetę zdawkową, nie pozostawiając w szafie 
nawet złamanego szeląga. Bvli to oczywiście ’ 
zamiejscowi zawodowcy. Dotychczas niema 
po nich śladu.

— * (n) Ostrów. (Wcześniejsze za
mykanie składów.) Dla oszczędności 
światła i opału uchwalili kupcy tutejsi na ze- 
braniu, które się odbyło 2. b. m., zamykać 
składy i biura od poniedziałku począwszy już 
o godz. 5 po południu, a nie otwierać przed 
godz, 8 rano. Składy żywnościowe mogą po 
zamknięciu składu w przyległych ubikacjach 
do 6 wlecz. załatwić konieczne roboty. W cza

sie pomiędzy 15. do 25. grudnia wolno składy 
i biura mieć do godz. 6 otwarte.

(Racja masła) podwyższoną została z 
30. na 40 gr. na osobę i tydzień.

(Zmiana w rozkładzie jazdy.) 
Zniesiony z 1. b. m. pociąg pospieszny do Wro
cławia wychodzący tu o 12,58 w jxdudnie 
przywrócony został na wniosek tutejszego ku- 
piectwa, ale tylko na czas od 3. do 19. paź
dziernika.

(Z Izby karnej.) Robotnik Barski z 
Ostrowa sfałszował na wekslu podpis spedy- 
torki Teichmann i usiłował na jrodkładzie te
go weksla zaciągnąć u kupca Namyśla pożycz
kę w sumie 900 mk. Sprawa się wydała, i B. 
stanął obecnie przed sądem, który go za sfał
szowanie dokumentu i usiłowane oszustwo 
skazał na miesiąc więzienia.

— * (ta) Wągrowiec. (Zmiana nieru
chomości.) \Vilę z ogrodem kupca Maksa 
Katza położoną urzy ul. Kcyńskiej, obok tere
nów dworcowych, kupił tutejszy „Rolnik" 
przez swego pełnomocnika, kupca p. Jana Bo- 
rowińskiego za 34600 mk. „Rolnik’' zamierza 
przy kolei postawić nowoczesny spichrz.

(Subhasta.) Dnia 14. listopada r. b. 
o godz. 10 odbędzie się w tutejszym sądzie sub
hasta gruntów zmarłego budowniczego Karola 
Marteńsa. Sprzedane będą: razem 2 domy przy 
ul. Margonińskiej nr. 22a i 22, Wągrowca fol. 
648, wielkości 726 kwm., wartość użytkowa 
1225 mk.; i Wągrowiec fol. 344, wielkości 679 
kwm., wartość użytkowa 885 mk. Osobno: 
dom przy ul. Średniej. Wągrowiec fol. 646, 
wielkości 831 kwm., wartość użytkowa 900 mk. 
Osobno: dom przy ul. Średniej. Wągrowiec fol, 
647, wielkości 854 kwm., wartość użytkowa 9001 
mk.; razem: dom i rola przy ul. Janowieckiej 
hr. 74, Wągrówiec fol. 298, wielkości 2588 
kwm., wartość użytkowa 126 mk., czysty do
chód 0,16 talarów i rola przy drodze dó Romb- 
czyna Wągrówiec fol. 71, wielkości 2170 kwm., 
dochód czysty 0,17 talarów.

— * (sw) Tuchola. (Zastrzeleniejeń- 
c a.) Pewien jeniec rosyjski zamierzał uciec z 
obozu. Ponieważ na wołanie żołnierza nie sta
nął, tenże dał ognia i położył jeńca natych
miast trupem.

Książę Zdzisław Lubomirski — jak dono
szą pisma warszawskie — złożył urząd prezy
denta miasta; prawdopodobnie ustąpią także 
PP. Drzewiecki i Chmielewski, pierwszy i dru
gi burmistrz miasta Warszawy. Rada miejska 
ma dokonać nowych wyborów.

Krążą wieści, że ustąpić mają także wszy- 
scy ławnicy.

Ostatni® wiidtmości.
Niemiecki

komunikat popołudniowy»
^Wielka kwatera główna, 5. X. 

■i£uB*'''T. B.)
m Zachodnia widownia wojny: Grupa 
Wojsfc księcia następcy tronu Rupprechta: 
Dzień1 walki niezwykle ciężkiej leży poza przy
wódcami i wojskami annji IV. Wyszliśmy z 
niego obronną ręką! Od rychłego rana aż do 
nocy trwało zmaganie się, rozpętane co
raz to od nowa kilkakrotńemi atakami angieł- 
skiemi z okolicy na północe - zachód od Lan- 

sifŚWSFsk ®ż do okolicy na południe od drogi 
Menin ~ Ypern (15 km.). Bezustannie działały 

rjna^y artylerji z najwyższym wysiłkiem ludzi 
,1 armat na teren, na którym rozgrywały się 
zacięte, to w tę, to w tamtę stronę falujące wal
ki piechoty.

środowiskiem bitwy byty Poełcapełle, od
osobnione zagrody o 3 km. ha zachód od Pa- 
schendaele, punkty krzyżowe dróg na wschód 
i południo - wschód od Zonnebeke, części la
sów na zachód od Becelaere i wieś Gheluvelt. 
Pozs tg linję zdołał nieprzyjaciel wprawdzie 
przejściowo dotrzeć, lecz nie mógł się utrzy
mać pod siłą naszych kontrataków, chociaż aż 
do późnego wieczoru stale świeże siły rzucał w 
Miwę.

Zysk anglików ogranicza się zatem do 1— 
t% km., głęboki pas do Poelcajielle poprzez 
wschodnie v/yloty Zonnebeke i wzdłuż drogi, 
wiodącej stąd do Becelaere. Wieś ta jak i Ghe- 
luvelt, o które gorąca toczyła się walka, znaj
dują się całkowicie w naszych rękach.

Krwawe straty dywizji angielskich — eo
na jurniej. 11 brało udział w ataku porannym 
na froncie bitwy — są według zgodnych do
niesień bardzo wysokie. Sprawność wszyst
kich gatunków broni naszej rozbiła I ten po
tężny cios anglików przed celem, który tym 
razem, nie jak się będzie twierdzić, zatknięty 
był blizko, lecz niewątpliwie bardzo daleko.

Bohaterstwo wojsk niemieckich we Flan- 
drji jest niezrównane.

Grupa wojsk niemieckiego następcy Ironu: 
Na wschodnim brzegu Mozy francuz! podjęli 
wieczorem nowy silny atak — dwunasty w 
ciągu trzech dni nad północnym stokiem wzgó
rza 344 i na wschód od Samogneus. W ciągu 
dnia przygotował silny ogień przed uderze
niem spotęgowany do ognia huraganowego, 
atak sił francuskich, które przez wypróbowa
nych w boju wyrtemberezyków prawie wszę
dzie zostały odparte. W kilku miejscach ko
nieczne były kontrataki. Oddały one licznych 
jeńców w nasze ręce.

Na wschodniej widowni wojny nie 
było większych operacji.

Front macedoński: W zagłębiu pod 
Monastyrem i w kolanie Czerny bardziej oży
wiona działalność bojowa niż dni poprzed
nich.

Pierwszy gienerał-kwalermistnn 
Ludendorft.

Momunîksii as»«tryjacM.
Wiedeń, 5. X. (WIB.) Urzędowo don®t 

szą: Nie było żadnych większych walk.
Szef sztabu gieneralnego.

Parlament francuski uchwala rządowi votoA
zaufania.

Paryż, 2. X. (WTB.) Izba po załatwieni^ 
interpelacji Ponceta-Malvy w sprawie Bolo-ba« 
szy przyjęła 350 głosami porządek obrad, wy< 
rażający rządowi Votum zaufania.

Sannt sdrsdy 
pneeiwko b. ministrowi 

francuskiemu.
Kampanja przeciwko „zdrajcom i szpieg 

goni’ zakreśla we Francji coraz szersze kola i 
sięga nawet osoby byłego ministra spraw we-* 
wnętrznych Maîvy'ego. Oto co donosi telegram:

P a r y ż, 4, X. (WTB.) Marszalek Izby De-*' 
schanel odczytał interpelację Ponceta w sprawie 
szpiegostwa Bolo baszy i dodał, że nadeszła 
dalsza interpelacja b. ministra Maîvy'ego w tej 
samej sprawie. Izba uchwaliła natychmiasto
wą dyskusję. Malvy powiedział, że chce zwró
cić Izbie uwagę na fakt poważny. Prezydent 
Poincaré otrzymał list naczelnego redaktora pi
sma »Action Française«, Doudeta, z najohvd- 
niejszemi oszczerstwami na Malvyego. List ten 
doręczony został prezesowi ministrów Painle- 
vé'mu, który zakomunikował go Malvyemu. 
Maivy nie zgodził się na milczenie o tym liście. 
Painlevé oświadczył, że podniesione przeciw 
Malvyemu oskarżenia są istotnie najcięższego 
rodzaju. Zarzuca mu się, że od trzech lat wy
dawał Niemcom w ś z y s t k i e tajemnice. 
Chciał on Wstąpić do komitetu wo jennego, aże
by dostarczyć kierownictwu annji planu ataku 
na Chemin des Dames. Izba zażądała przeczy
tania listu Painlevego. Doudet zapewniał, że 
odnośnie do Malvyego i Leymariego, dyrektora 
bezpieczeństwa publicznego, istnieją pod do
statkiem dowody na to, że są zdrajcami 
stanu, i zaznaczył, że jest rzeczą niezbędnie 
konieczną, żeby Malvyego natychmiast oddane 
pod sąd wojenny.

Fraueia i Augija rekwirują 
parowce sxwodikie.

Sztokholm, 5. X. (WTB.) Na skutek 
doniesienia poselstwa szwedzkiego w Paryżu, 
że rząd francuski zarekwirował 8 parowców 
szwedzkich, otrzymał poseł szwedzki w Pary
żu zlecenie, by wniósł protest u rządu francu
skiego. Rząd szwedzki oświadczą’!, że przyto
czone przez rząd francuski przepisy prawne 
według większości powag na polu prawa na
rodów uważane być muszą jako przestarzałe 
w każdym razie w zastosowanej przez rząt 
francuski interpretacji. Posłowi w Londynie 
rozkazano zaprotestować przeciw rekwizycji 
parowców szwedzkich „Sourghare" i „Annie81
»Times« żąda zupełnego poddania się państw 

centralnych.
B e r 1 i n, 4. X. Według »Beri. Tagebl.« za

przecza »Times« doniesieniu, jakoby Ojciet 
św. ponownie zaofiarował pośrednictwo swej* 
co do pokoju. »Times« pisze: Spodziewać się 
należy, że nie sprawdzi się to doniesienie. Sta
ny Zjednoczone i czwórporozumicnie uważaj) 
warunki noty papieskiej za niemożliwe de 
przyjęcia. Nie zamierzając pertraktować z pań
stwami centrałnemi, nie możemy przy jąć żad
nego pośrednictwa. Państwom centralnym po- 
zostaje tylko do wyboru, albo dobrowolne pod- 
danie się, albo klęska. Drogi środkowej’niema 
Niemcy mogą jutro mieć pokój przyjmują« 
nasze warunki i uzna jąc tem samem, że uległy 
w wywołanej przez siebie wojnie. Mowy Czer
nina i Kühlmann'a nie mogą czwórporozu- 
mienia naprowadzić na inne myśli, ponieważ 
mężowi ci ani o konferencji, ani o żadnych 
oświadczeniach nic wiedzieć nie chcą. w chwi
li, gdy chodzi o przyszłość ludzkości a zwła
szcza o przyszłość Anglji.

0 wjiiifl hr. Lubnrga.
Buenos Aires, 4. X. (WTB.) Ponieważ 

Kr. Luxburgowi nie dano glejtu bezpieczeńs
twa, napotyka on na trudności przy wyjeździe. 
Prosił on dlatego, by mu wolno było pozostać 
na fermie Wewnątrz kraju, na co rząd nie zgo
dził się. Przypuszcza się, że hr. Luxburg jutr« 
uda się samojazdem do Chile.

Pogorszenie się sytnaeji w Taszkiencie.
Taszkient, 5. X. (WTB.) Po nastalym 

wczoraj przed południem względnym spokoju 
położenie nagle pogorszyło się znowu, ponie
waż Rada robotników i żołnierzy celem zapro
testowania przeciw wysłaniu ekspedycji karne] 
proklamuje strajk gieneralny. Tramwaje, o- 
świetlenie i drukarnie przestały funkcjonować 
Rząd ogłosił stan oblężenia.

Telegraficzne wypłaty.
B«Ftia« 6. paidsiieroikft 1S17.

Nowy Jork .
Hoiaadja . .
Dasja . . . 
ficweoja. * .
Norwegia . .
Rłwajoaria . 
Aoatro-Węgry 
Rnmuuja . ,
BatgBrja . . 
Konstantynopol*) 
fiiszpanja**). .

(* Za 1 font tnreoki.

Ofiaro
wano 

4. 10.

Żądano 

4 10.

Ofiaro
wano

5 10.

Żądano 

5. M

304»/.
221
244«/.
22U/,
1521/.
64.20

80«/.
20.00 
129 V,

805«/,
221«/,
245’/,
221’/,
152«/.
64,80

81«/,
2010
130»/,

80l9/,
221
244’/.
221’/,
152'/,
64.20

80%
20.00
129»/,

3C6’/.
221V,
248»/,
221»/,
162«/,
64.86

81«/,
20.10
130»4
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. W środę wieczorem rozstała się z tym światem po długich i ciężkich cierpie
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza najlepsza, najtroskliwsza matka i teściowa, 
najdroższa babka, prababka i ciocia ś. p.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 7. b.m. godzinie 23/«, z domu żałoby orzy 
ul. Łąkowej 17, o czem donosi ■

ciężko strapiona '

Poznań, Kępno, Bochum. rodzina.

Dnia 2. października r, b. rozstała się z tym światem w Poznaniu, ona- 
trzona św. Sakramentami ś. p.

Jadwiga z Majewskich
I. voto Swinarska

II. voto Wdowicka.
czy,

Pochowanie zwłok odbyło się w piątek, dnia 5. października w Bydgosz- 
nabożeństwo żałobne tegoż dnia w Poznaniu i Bydgoszczy.

Duszę drogiej Zmarłej poleca modlitwie przyjaciół i znajomych 

w smutku pogrążona

rodzina,
Poznań-Bydgoszcz, w październiku 1917. ió'38?

-ft«" ’ -;<*■- {.-If. -
' , n •*< "">í Fx-**

Przewielebnemu Duchowieństwu, przyjaciołom, znajomym i 
życzliwym za tak liczne dowody szczerego współczucia z powodu 
śmierci ś. p.

Hipolita Zakrzewskiego
Z Czachór

składamy na tej drodze

najserdeczniejsze

podziękowanie
Żona, synowie i rodzeństwo.

10834

Dł
Radca zdrowia

Poznań,

Zakrzewski
powrócił. Rycerska 29.

B Skoczyńskl
przyjmuje 10232

tylko w dni powszednie od 4—5
gal. Pawła 92.

Wydawaicis KOŚCIUSZKOWSKICH
polecanych przez Rad^ Narodową
dostarcza ■■

Wydawnictwo Dzieł Ludowych 
K. Miarka i Spółka w Mikołowie 
Nicolai O S. —

9644

Dla oszczędności światła biura nasze z dniem

I. października
otwarte

od godziny 8-3
Szuman i S-ka

Muro rachunkowości gospodarcze] i kupieckie]
fg ul. Wiedeńska 10. Tel. 3667.
^8gK5g2smiiggiBgssBa^ig8ggissd8aaggssBg^ł§ssgg5ni2sgisa§2ii§sgs§gamKaBgng
Potrzebna es ras na wieś (blązk

bu ii Masy
-to 2 ga «kiści 1’/, i 5 lat umie- 
iąca szyć. Oferty s foJografja,
«daniem pensyi i kopji świadectw 

nadsyłać do Ekspedycji Kuriera 
Poznańskiego pod nr. 90390.

10268

Bi© Diensträusne der städtischen Futte. mittelsten«
sind vom Stadthaus in die Räume des Getreideamta St Aiartiastr. 64, 

I. Stock verlegt 10107
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Od października r. b.

Posada 
urzędnika
w podpisanej spółce wakuje. He 
CleUfeanoi — panowie lub pan e — 
a dłuższa praktyką bankową zeobcą 
hę zgłosić a podaniem żądane; 
pensji i załączeniem odpisu świad 
to p. dyrektora Hoffmana. — 3
Bisk Ludowy dla Soiadczy i oRohcy g
Eingetragene Genossenschaft mu 

unbeschränkter Haftpflicht.
ßollantMh. 10388

Młoda panienka, 
poszukuje prac piśmien.

atóreby w chwilach wolnych mo
gła wykonywać. Łaskawe zgbsze 
uia uprasza nadesłać do niniejsse- 
40 pisma pod nr. 10343.

Ml. panienka
biegła w recepturze. 3 lata w faoho,

Milknie posady w aptece
Zgłoszenia z podaniem warunków 
•od nr 50284 do Kuriera Poan

Do Banku Ludowego
jotrsebny 10348

członek Zarządu,
Reflektant wolny od wojskowość 
(inwalida) mołe aięzaras zgłosić 
Zgłoszenia a podaniom warunków 
■pensji i dołącz. feonji świad prźyjmBank Lsadowy

e o. m„ u. ri;
Lippusch. Wesłpp.

iśH VÎÎ ł, ft'ào Kolenia zastępuje SUK 1 IS XI U krem dobry j wyuró- 
ibowaiiy w ttibkaóh po mk. 2. -

Do prowadzenia mej nowo tirzads 
Wjl poszukuję aaras pracowite

otworzyłam 30372

pensjonat
dla młodzieży męskiei, sfer ziemiańskich

uczęszczającej do szkół gimnazjalnych. 
Zapewniam odżywianie dostateczne, opiekę 
troskliwą, pomoc w naukach i dozór po za

szkołą w osobie księdza. 
Mieszkanie obszerne w zdrowej okolicy 

miasta, łazienka w domu.
Bliższa dane listownie, albo ustnie od 11—13 przed 

od 5 6 po poładniu.

Szczerbińska Ludwiki 0 II
a Założycielka zakładu pracy domowej w Sromie. g
WiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiuHitsy
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o Biura moje i mieszkanie ::
! > znajdują się teras nrey 10357 *;

ii ulicy Fryderykowskisj 14, wysoki paitor i:
< ► aesjMfitaf uf. Licową a ptaceai Kaótewskim. S!

;; Zygmunt Gęsiorowskij aMa! H
* * przy sądach iietaiaósk'm i okregow vbs w Poznania. ' >przy sądach siemiañsk'm i okręgowym
,, Telefonu nt*. *403,

całego ciała., także głowy i twarzy, wykonuję podług najno« 
wssej metody proŁ Metshe-Źabludowskiego. 7281

Hygjeniczna kosmetyka i gimnastyka szwedzka«
H. Giernatowslca, dwukrotni« dyplom, tnaśsżystka 
u». Wiedeńska 9. leL 5064. — Przyjmuje od 3—6 po pot

EMZET g

który ostatnia lata pracował s 
dobremi rezultatami na sta nowis
ku kierujące®, woihyodwójSkow.

szuka odnawiali, posady 
lub czynnego udziału 
z kapitałem 30-4000 m.

.Łaskawe ¿głoszenia do ekspedycji kuriera pod nr 18381.

ünytewki goł^ w każd. aparacie ber -'6rlŁ
ostrzenia 30 Vtoz. po 6.—dostarcza
Ziętfciewio* fi Mińoikiewie«

Poenań, ui. Nowa 8.

który jakiś czas pracował w dro- 
gierji. Łask. zgł. » dołączeniem 
fot Uprasza się do eksp. niniejsz 
»isma pod nr. 10307.

Partum MOJE MARZENIE!
tost przednim, długotrwałym, pier

wszorzędnym t modnym

18. Schwartz ftSl£7

Młodszy
pomocnik bank,

Dzielnego
pomocnika 2 włodarzy

* KURS HANDLOWY;;
Początek 9. pażtfz. 1917, < ► 
TrwaŚ miesiące. Lekcje wszel- 
kich oddziałów handlowych 
włącznie stenograf*! I pisania 
maszyna, Prospekty bezpła
tnie u kasztelana szkolnego 
przy ulicy. Berlińskiej nr. 4.

(Wda w ogrodzie), 10415 
Zgłoszenia przyjmuje i pro- 
spekty wydaje sfe w sekretar- 

X jacie przy ul Wittelsbacha 3. 
od godz. 9/1 i od 3—7. 

Godziny przyjęć dyrektora: 
przy nl. Berlińskiej 4. dom 
boczny na prawo na part. < > 
codz. od 12—1 i od £—8 po 
pot. przy ul, Wittelsbacha 3.

!! Poznańskie Pedagogium,
*oddział, szkoła handlowa. 

Dyrektor. 8. Heimann.

z zaciagM i rpczniakiem
tiregkspfa na pro win obeznanego g prowadzeniem rało° 

®rni i x«oię£aikiem. oszyj* 
mte od 1. 10. lub 1. 1. SO U!
Zarząd Majętności Ujazd

gb Grodsisk.

aoiMukuje „ ____
oji.. Zgłoszenia przywro}« eksped 
niniejszego pisma pod nr. 10335.

potrzebny od 1. listopada r, b.
r--------__ Do zełosa. prosimy dołączyć kopjc

Wrocław (Brałaś) załóż. 1817 świadectw. Wyaagr. podłag umowy

SWIATłi^£"(d“
siątka Itr. nafty) wytwarza ¡amok» 
•łoregulow kopułką. tnz mk 13,20, 
zt. rak 1,80, fes knot f-3, kopufis 

30 fen. wył. porta i opak, dost firma
ZiętkiewieefiMinoikiew es

Poznań, ul. Nowa 8. 979f>

Bank Pożyczkowy
loss m. unb HaftplwĘingetr. Genoss i_.___ _

wGostyniu.

Panienka lat 22, pragnie przyjąć

miejsce eMi
na wsi za matera wynagrodzeń iera 
Łask, oferty do eksp. Kuriera 
Poznańskiego nr. 10409«■ -

j Podgorzetnilt
(królewbk)

z 5-citf ietnią.r praktyką, który już 
pracował w ÓPóznaństtom, poszn- 
koie posady. 10383

Łaskawe zgłoszenia wprost
W. Jętlpowski, Witkowo.

= KOTŁY =
do pralni zewnątrz i wewnątrz cyn
kowane. U ły nki do pafenia (słodowej)

w rozmaitej więlk. idoet. xaras 

£ięfkiewlcz&C3ińsikiei»ic£
Doznań, ulica Nowa 8. 9383 nimeiszeeo pod nr. 50336.

Potrzebna do biura młodsza

panienka
inteligientoa, z ładnym charakte
rem pisma. Zgłoszenia piśmiecne 
z podaniem życiorysu i wysokości 
pensil przyjmuje ekspedycja pisma

rohl
10805

WBałego

iHkanlo

Pisarz s?!
słelmoch żonaty

z _ czeladnikiem
inajiią mięisoa od J.'stycania 1918
w Dominium Siembowo
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Dodatek do numeru 228. Kuriera Poznańskiego
_______ _______ Poznań, robota dnu. 6 psździernka 1917.

Z Parlamentu niemieckiego.
Berlin, 4. października.

przy stole Rady Związkowej: Dr. Helffe- 
rich, hr. Roedern.

Prezydent Dr. Kaempf otwiera posie
dzenie o godzinie K3. Zastępca kanclerza, Dr. 
Helfferich, oświadcza, że kanclerz w sobotę od
powie na interpelacje dotyczące stosowania 

ustawy o stowarzyszeniach i zebraniach ofaz 
w sprawie agitacji uprawianej przez przeło
żonych na rzecz poiilyki wszechniemieckicj. 
Projekt ustawy o uproszczeniu ustawodawstwa 
przekazano komisji złażonej z 14 członków.

Podczas drugiego czytania projektu usta
ny o wznowieniu niemieckiej floty handlowej, 
zaznaczył poseł Schiele (niemiecki konserwa
tysta): Niemiecka flota handlowa ożywia nasze 
życie gospodarcze. Pominąwszy robotników i 
przemysł, flota handlowa przynosi wielkie ko
rzyści rolnictwu, ńp. przez dowóz paszy i na
wozów. Trzeba dopomćdz towarzystwom okrę
towym, aby po wojnie spólzawodniczyć mogły 
z zagranicą.

Pos. Alpers (Frakcja niemiecka): Gdy- 
byśmy nie mieli dobrej floty handlowej, mu- 
sielibyśmy co rok wydawać wiele mil jonów 
marek na dowóz surowców. Pieniądz ten wy
szedłby na dobre obcej żegludze.

Pos. B e nke (niezależny socjalista): Przy 
Interesach robotników i w sprawie opieki nad 
żonami wojaków rząd nie okazał tej sztuki 
przewidywania, jaką okazuje przy tern przed
łożeniu, które ma przynieść korzyści najboga
tszym kapitalistom.

Na tem zakończyły się wywody. Przyjęto 
paragraf 1. dotyczący udzielania pomocy ce
lem odbudowy floty handlowej, oraz paragraf 
2, odnoszący się do nabycia utraconej własno
ści marynarzy.

Przy omawianiu paragrafu 3. zaznaczył 
dyrektor ministerjum Dr. v. Jonąuieres: Udział 
państwa w zyskach towarzystw okrętowych 
wisialby nad niemi, jak miecz Damoklesa.

Pose Stoeve (narodowy liberał): Szybka 
odbudowa naszej floty handlowej jest konie
czną, abyśmy mogli uniezależnić się od an
gielskiej żeglugi.

Poseł S t a d t h a g e n (niezależny soc.): 
Właściciele towarzystw okrętowych nie cier
pią nędzy, lecz znajduj# się w bardzo dobrem 
położeniu. Stan średni zupełnie inaczej ucier
piał przez wojnę. Podarek w formie jednego 
mdjarda złożony towarzystwom okrętowym 
kosztem całego ogółu przekracza o ćwierć mil
iarda całą wartość przedwojennej floty han 
ulowej.

Po krótkich uwagach posła Waldsteina 
(wolnomyślna part ja ludowa) przyjęto para
graf 3.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się w piątek 
0 godzime2, na porządku obrad: Zapytania, 
etat uzupełniający co do podziału Urzędu Rze- 
izy dla spraw wewnętrznych itd.

Mowa ministra Churchilla 
o wojnie.

Londyn, 3. X. (WTB.) Członek gabinetu 
angielskiego Churchill wygłosił mowę o 
kwesłji pokoju, w której m. i. oświadczył, co 
następuje;

Byłoby okropnym błędem zawrzeć pokój, 
zanim doszliśmy do celu. Jeśli nTemcy decydu
jącą klęskę poniosą w tym stopniu, że utracą

Znaczenie kulturalne 
muzyki.

Ważnej tej sprawie kultur” mu
zycznej poświęcony artykuł poniższy 
p. prof. Skrzydlewskiego. Nie zupełnie 
coprawda godzimy się na poglądy au
tora, wypowiedziane w uwagach wstę
pnych. Czasy bowiem i prądy w spo
łeczeństwie naszem w ostatnich latach 
znacznej uległy zmianie na ko
rzyść, tak że niepodobna już dziś 
mowie bez zastrzeżeń o bezwzględncm 
zmaterializowaniu społeczeństwa. Tak 
pojęty materjalizm dorobkiewiczow- 
ski należy szczęśliwie — naszem zda-

7 Ju,ż do Przeszłości, a 
gtod potrzeb kulturalnych potęguje się 
w ostatniem dziesięcioleciu z roku na 
rok. mimo różnych tam i przeszkód 
zewnętrznych. Wyjątki oczywi- 
scie są zawsze i ws , Izie.

* tera, zastrzeżeniem uwagi szaa. 
autora o nizkim poziomie kultury mu
zycznej u nas podpisujemy w całości.

Xażdv w,, . Przyp. Red.
któremu rn™ A"łnV ? n:e,uprzedzony człowiek, 
ha serei. ™zwói ^’eczeństwa polskiego leży 
’fclatnfch liSh”. %US1’ z! Wielkopolska w 
krialiźinjp z‘ !£,dło może ugrzęzła w ma- 
kie idealv ' ^, rac,! * u*?3 zupełnie z oczu wici- 
• Działvń«v- c,2aso' Libeltów, Marc:nkowskich

na’ mJast owładniętą została 
?ivs,a s ) e k u 1 a t y w n ą.

idący de'hrM,7.roz ekonomiczny i za nim 
k°nfanktu™ e os 7ni^Y Przez wyjątkowe 
^inasan:^’ spowodował wielkie potrzeby 1 
*e równn,^ juąterplne; niestety nastąpił iak- 
rslnvcjj ;' zesn.ie _?an k zapotrzebowań kuaa-

Zrob- SZelakle> 5dei-
tnówi __ Przecież wiele — tak się zwykle 
10 'Oneen n ,Oswiaty ludu. Ba! ależ to zupełnie 
Wyższych1w,ata Iudu’ a °Świala sfer 
^n,\.S‘a. ■•’uteligieńcja“, pracująca nad 
*a’ece o fi<,i!nnia a ° .sokie- Zapomniała tak 
„ obecnie ~zVm sw°im duchowym rozwoju, 
t2e iilYlko ^ys-vrcz®. jej do szczęścia zdoby- 
^Pelniej ~ ^wihzacyjne. Nie zdaje sobie naj- 
Wspahi^e .,r» 5 3prawY> >ż można posiadać 

urządzone mieszkania, ze światłem

wiarę w swój system rządowy i jeśli pojmą że 
system ten do zguby ich wiedzie i nieprzyja
ciółmi ludzkości uczyni i że zmarnowali 
spadek po Bismarcku pragnąc zasady Bis
marcka przeprowadzić aż do krańcowości, je
śliby można doprowadzić ich do tego, aby 
prawdy te w zadowoleniu własnem zrozumieli 
i jeśliby mogli odrodzić się jako naród z swo
bodami demokratycznemi, jeśli takim będzie 
rezultat twardych nauk tej wojny i jej wy
darzeń wtedy wierzę, że pokój nadejdzie, 
pokoj istotny na jx>dstawach trwałych oparty, 
umożliwiający choć może nie za naszego życia 
zagojenie ran okropnych, jakie odebraliśmy w 
walce, pokój który nie będzie tylko między- 
ąktem. Jeśli obecna wojna zakończy się jx>ko- 
jem niezadowalającym, Anglja wśród okolicz
ności wtedy się ujawnrająeych, nie będzie ni
gdy spokojną; nigdy nie zaznaczy się wtedy do
bra Wola, za pomocą której możnaby odbudo
wać świat spustoszony. Ameryka również nie 
sjKicznie, dopóki nie osięgnie stanowczej de
cyzji. Jakkolwiek okropnem jest dalsze pro
wadzenie wojny, nie wzdrygamy się przed na 
szym wyborem.

Nigdy nie wiecie, jak blizkimi jesteście 
zwycięstwa zanim ono nadejdz:e. W jedne 
chwili słabości poświęcilibyście rezultaty w 
trzech twardych latach zyskane, tymczasem 
wystarczy tylko dłoń wyciągnąć po nagrodę 
zwycięstwa. Niema powodu,, dla czego byśmy 
me mieli pokonać niebezpieczeństw i niedo
statków, gdybyśmy podjęli ofenzywę energicz
ną. Nie powinniśmy ani trudności naszych 
przesadzać, ani niedoceniać trudności nieprzy
jaciela. Zdołamy pokonać wszelkie trudno
ści i tryumfować nad wszystkiemi otacza 
jącemi nas niebezpieczeństwami.

Wydarzeniem ważnem ostatnich pięciu, 
szęsciu mies:ęcy jest zwalczanie łodzi podwo
dnych. Nie zawczesnemi są słowa moje, jeśli 
powiem, że pokonaną jest walka prowadzona 
za pomocą lodzi podwodnych. Nie wiemy, w 
jakiej nowej formie mogła by być ona wzno
wioną, ani w jak prędkim czasie z powodu ta
kiej nowej formy skutecznemi staćby się mogły 
przeciwzarządzenia. Lecz nie zawczesną rzeczą 
jest orzeczenie, że druga wielka kampania nie
mieckich lodzi podwodnych przeciw tym wy
spom trzymana jest w szachu a nawet została 
odpartą. Nasze zapasy żywnościowe są teraz 
w:ększe, niż w jioczątkach wojny i wzrosła na
sza. możność produkcyjna. W przyszłym roku 
wojska nasze, jeśliby wojna dłużej trwać mia- 

T . cze8° niechaj nas Bóg ochroni — będą 
silniej i lepiej uzbrojone, niż kiedykolwiek. 
Jesteśmy pełni ufności, lecz i niemcy również. 
Czynią oni nie bez jłowodu wysiłki rozpaczli
we, wiedząc źe anglicy są głównym czynni
kiem w wojnie, wiedząc że nasza potęga nic
może być złamaną, lecz przeciwnie wzrośnie.

Przesilenie parlamentarne 
w Austrii.

Jeszcze mowa pos. Daszyńskiego. — Burzliwe 
sceny. — Nadzieje prasy wiedeńskiej. — Po 

głoska o ustępstwach dla polaków.
Podaliśmy wczoraj streszczenie mowy po

sła Daszyńskiego, w której przedstawiciel Ko
la Polskiego określił stanowisko polaków wo
bec Koła. O stosunku rządu do Koła Polskie
go powiedział pos. Daszyński, według relacji 
»Czasu« co następuje:

»Co się ma sądzić o tym rządzie, jeżeli nie 
uważa za godne trudu pomówić z Kołem Poi

elektrycznem, z centralnem ogrzewaniem i lif
tem, a z tem wszystkiem być skończonym du
chowym i etycznym barbarzyńcą.

Tak jak z jednostką, rzecz się ma z całemi 
narodami. Mogą one budować wielkie miasta, 
fabryki, koleje, szosy i drogi, słowem — mogą 
pos:adać wspaniałą cy w i 1 i za c ję, a pomi
mo to znajdować się na nizkim stopniu kul
tury.

Wjednęm ze swoich przepięknych dziel 
wspomina Chłędowski, iż księżniczka z wysoce 
kulturalnego domu Estów odbywała swą po- 
droz poślubny z Ferrary do Modeny wraz z 
całym orszakiem weselnym konno i na mułach, 
ponieważ nie było wcale drogi, po której by 
wozy mogły przejechać! A jednak nikt nie za
przeczy, że naród włoski stal wówczas, tj. w 
czasach Odrodzenia, na szczycie kultury!

, .fj. nasi ideowi przewodnicy, Kościu
szko i Mickiewicz, których myśli sięgały naj
wznioślejszych wyżyn ducha, odznaczali się w 
codz ennem życiu rak najskromniejszemi po-
trzebami, a nawet byli przeciwnikami 
szybkiego postępu cywilizacji, która „ 

mniemaniu tylko krępowała rozwój prawdzi
wej kultury.

Bo prawdziwa kultura jest skromną I — 
jak fjołek —- chowa się w ukryciu.

Człowiek dążący do kultury powinien prze
dewszystkiem „wejść w siebie“. Na jwięcej znie
wala do „wejścia w siebie" i najwięcej wyma
ga skupienia ducha muzyka. Jest ona ze 
wszystkich sztuk pięknych najbardziej — że 
tak powiem — wewnętrzną, a przez to naj
więcej idealną.

Bez idealizmu nie można sobie wytłuma
czyć doskonałego człowieka. Kto chce 
być prawdziwym człowiekiem, a nie tylko 
„zjadaczem chłeba", musi posiadać w głębi du
szy jakieś ideały, które dalekie są od potrzeb 
materialnych. Nawet nauka, jeżeli służy tylko 
celom materialnym, n. p. powiększeniu wiedzy 
zawodowej, może — co prawda — przyczynić 
się do wzbogacenia kieszeni, nigdy zaś do 
wzbogacenia ducha, czyli do podniesienia po
ziomu kultury.

Prawdziwa kultura nie zna żadnych ubo
cznych celów, żadnych kompromisów. Wszy
stko, co się da zamienić na brzęczącą monetę, 
nie jest kulturą. Kultura jest to taka rzecz, któ
ra u i e jest potrzebna do zawodu, do codzien
nego życia i użycia. Dlatego też bez kultury 
tylu ludzi może się obyć i — niestety! się oby
wa,

Ich

skiem, chociażby przez pół godziny, o jego żą
daniach i o jego planach. Kraj przed pięciu 
miesiącami sformułował swe żądania, które 
przedłożono rządowi w Izbie, a dotąd nie o- 
trzymaliśmy żadnej odpowiedzi. W stanowis
ku naszem niema żadnej tajemnicy. Domaga
my słę przedewszystkiem cywilnego namiest
nika.. Na Bukowinie, gdzie wojna tak samo 
szaleje, jak w naszym kraju, do dziś dnia po
został namiestnik cywilny na swem stanowi
sku; to samo w Istrji i na Pobrzeżu. Domaga
my się dalej, aby odbudowa Galicji prowadzo
ną była energiczniej, niż dotąd; domagamy się, 
aby ustala nieprzyjazna wobec kraju gospodar 
ka central. Domagamy się, aby po trzech la
tach rząd zapłacił w końcu za świadczenia wo
jenne.

Jeżeli żądania te są niestosowne, jeżeli 
prowadzić się ma szacherkę polityczną, to w 
takim razie w te j Izbie usta je wszelka polity
ka. Będziemy mieli możność sprecyzowania 
naszego stanowiska wobec prowizorium bud
żetowego przy drugiem czytaniu; lecz już teraz 
pragniemy stwierdzić, że nie prowadzimy ża
dnej polityki przeciw państwu, żadnej polityki 
przeciw Parlamentowi, że nasza zasadnicza u- 
chwała z dnia 28. maja, powzięta w Krakowie, 
opiera się wprost na zaufaniu do dynastii i o 
interes państwowy austryjacki. Pragniemy 
jednakże stwierdzić, że nie myślimy interesu 
narodu polskiego powierzyć polityce rządu, któ 
ry wobec naszego kra ju zachowuje się albo nie 
przyjaźnie, albo obojętnie. Stwierdzamy, że 
nasze żądania nie mają nic wsjiólnego z poli
tyką burzącą i źe bez względu na to, czy Kolo 
Polskie znajduje się w opozycji, czy też należy 
do. większości rządowej, powinny być przez 
każdy prawnie, czujący rząd przeprowadzone 
i urzeczywistnione. (Potakiwania na ławach 
polskich).

Ale w tej Izbie nie widzimy żadnego opar
cia dla rządu i wszystkie próby prasy rządo
wej i polityki rządowej, aby brutalnemi ataka
mi nas zastraszyć, uważamy za środek niesto
sowny ku stworzeniu większości. Zwłaszcza 
odpieramy próby prasy wprowadzenia w błąd 
opinji publicznej co do polityki Koła Polskiego 
przez podawanie anonimowych głosów z obozu 
t. zw. konserwatystów polskich i oświadcza
my, że nie ma ani jednego polaka, nawet kon
serwatysty,. któryby miał odwagę twierdzić, że 
Koło Polskie byłoby za rządem, gdyby świad
czenia wojenne w Galicji zostały wypłacone. 
(Potakiwania na ławach polskich). Tragizm 
naszej sytuacji polega na tem, że ani rząd, ani 
posłowie z prowincji zachodnich Austrji nie 
chcą zrozumieć, że w Galicji toczy się wojna 
światowa. Nas, nasze żądania i skargi traktu
je się tak, jakobyśmy tu jeszcze nadal chcieli 
prówadzić starą politykę małych napiwków. 
N&szyęh żalów nie uważa się tu za szczere.

j Mówca przytacza rozkaz komendy korpuź- 
nój zmroku 1915, który wzywa przełożonych 
gmin-do ogłoszenia, źe jest obowiązkiem wszy
stkich witać każdego oficera, aby w ten sposób 
dokumentować swą lojalność. Skutkiem ko
si iczn ości wojny i wskutek samowoli komen
dantów dzieje się. w kraju bardzo wiele rzeczy, 
które bezpośrednio powinny wywołać wsjwł- 
czucie i pomoc rządu, jeżeli rząd ten chce być 
rządem państwa. Nie »pia desideria«, lecz 
sajybka pomoc rządu potrzebną jest krajowi.

ij j ™owc® przedstawiał następnie przepro
wadzoną w ostatnim czasie ewakuację w Gali
cji wschodniej, oraz rekwizycje i zwrócił się 
przeciw temu, aby środki żywności z Galicji 
wywożono do Niemiec.

Pos. Hartk Teraz następuje podjudzanie 
na memców! (Długotrwałe przerywania na 
prawicy. Okrzyki na ławach niemieckich.)

Pos. Daszyński: Przed ośmiu dniami o- 
twarto w. Krakowie ośm zaplombowanych wa
gonów nienrecPfrti Vłxr.,„j. ~'«irlnwałv

. Ale. człowiek dostojny, arystokrata ducha, 
me może się zadowolić tylko taką wiedzą i 
nauką, która go prowadzi do zysków material
nych, szuka on innych walorów życia, szuka 
takiej, p r a w d y, któraby stała poza ziemskiem 
pojęciem złego i dobrego. Taką prawdą życio
wą jest sztuka, a na ¡wyższem jej wzniesieniem; 
muzyka.

’ Lecz czyż to jest ta muzyka, jaką się ogól
nie u nas uprawia? Nie, po stokroć nie! Mu
zyka w naszem społeczeństwie (mówię tutaj 
o społeczeństwie wyłącznie wielkopolskiem) 
jest traktowaną jak Kopciuszek, n'e z miłością, 
tylko z politowaniem, a w najlepszym razie a

Ewnent pobłażliwie —- protekcjonainem „po- 
epamem po ramieniu“. Bo czy nie uważa 
się u nas muzyki jako „zawodu" nie dosyć 

praktycznego i donośnego, a przez to nie od
powiedniego dla mężczyzny? Albo czy ta pa
nienka, która się uczy muzyki, nie czyni tego 
tylko z biedy i „dla chieba", aby kiedyś zostać 
„nauczycieiką muzyki"? Czy nakonieć ta nie
szczęśliwa istota, która u nas ma odwagę po
święcić się karjerze artystycznej, nie bywa n- 
waźaną meledwie za wykolejoną, a w każdym 
razie za osobę próźniaczą i w wysokim stop
niu egoistyczną?

Niechaj ci, którzy podzielają (głośno lub 
w cichości) te przekonania, niechaj ci wszyscy 
uprzytomnią sobie, ile podniosłych chwil w 
życiu zawdzięczamy muzyce Chopina, jaką siłę 
»siadają jego utwory, które - jak powiedział 

bchumann — są jakoby pod kwiatami ukryte 
armaty! Niechaj wspomną choć na ten fakt, 
ze i ? .d a narodu, pozbawionego nie- 
^odległości, jedyną .na zewnątrz reprezentant- 
tą wobec całego świata, — a zadanie to muzy- 
tą polska w dziełach takiego Chopina i w oso

bie Paderewskiego spełniła znakomicie!
Więc choćby na razie z tego względu po

winna każda inteligientna jednostka przełamać 
swo, wstręt do sztuki (pochodzący prawdoj»- 
dobne r. wrodzonego lenistwa ducha) i zabrać 
się gorliwie do uprawiania muzyki.

Lecz w jaki sposób należy ją uprawiać? 
Liczne do tego prowadzą drogi. Przedewszyst- 
kiem trzeba się zabrać do nauki. Jeżeli nie do 
nauki jakiego instrumentu, w takim razie do 
śpiewu, do harmonji, słowem do takiego wy
kształcenia muzycznego, któreby pozwalało w 
lej świątyni Sztuki nie czuć się obcym. I nie- 
tylko ten powinien się zabrać do tej nauki, któ
ry w przyszłości mógłby mieć z muzyki za
robek, — przeciwnie: każda, choćby minimal-

się pakiety 5-kilogramowe, przeznaczone <fo 
wvsvlki na całe państwo niemieckie t pierw* 
szej stacji pocztowej niemieckiej.

Pos. Teufel; Żydzi polscy sprzedają wass 
cały kraj,

(Pos. Reizes przerywa.)
Pos. Daszyński; Wykażę pana, kto polecił 

żydom polskim zakupywanie żywności w Ga-* 
licji.

Mówca odczytuje akt urzędu dywizyjnego 
jwlnego, z którego wynika, że dwaj żydzi Z 
Tarnojx»la otrzymali ujmważnienie dla zaku-> 
pywania środków żywności dla tego urzędu.

Pos. Sommer: A więc nie zrabowano tego, 
co było w zaplombowanych wagonach, lecz 
żydzi to sprzedali.

Pos. Daszyński występuje dalej przeciw 
stosowanemu w Galicji wschodniej pojęciu łu
pu wojennego, jakoteż przeciw temu, że po o- 
swobodzeniu Galicji wschodniej armja niemiec 
ka nie dopuściła urzędników austryjackich do 
ich powiatów. Chłop ruski i polski, posiada* 
cze i proletariusze nie mają własnych urzęd
ników, przed którymi mogliby się użalić, a na
miestnictwo nie przeprowadza swego żądania, 
choć jest jego obowiązkiem dbać o obsadzenie 
stanowisk urzędników. Dane przez rząd za
pewnienia na korzyść oswobodzonych obsza
rów dotychczas nie zostały wyjiełnione. Gospo
darka w Galicji wschodniej jest tylko dalszym 
ciągiem poprzedniej gospodarki w całym kra
ju. Teraz kazano ewakuowanym powrócić do 
ich gmin, te są jednak całkiem zniszczone, a 
rząd oświadcza, że uchodźcom będzie wypłacał 
zasiłki jeszcze tylko przez dwa miesiące.

Pos. Neunteufel: Wyłazi szydło z worka.
Burziiwe długotrwałe przerywanie na 

prawicy. (Wrzawa.)
Poseł Daszyński: Ponieważ nie możemy 

na to pozwolić, abyśmy w naszym własnym 
kraju byli wyłączeni poza ochronę ustawy, 
dlatego wypowiadamy się z tem tu w tej Izbie 
i prosimy rząd, aby nie zechciał przejść nad 
tem do porządku dziennego, lecz aby ostro 
skontrolował skargi ludności. Dlatego zabra
łem głos. Nic nie jest przesądzonem. Śledzi
my czynności rządu. Niechaj udowodni, że 
bierze poważnie żądania, podnoszone przez lu
dność i jej przedstawicieli w tej Izbie. Pragnie
my, aby nasze poważne żądania trafiały do 
rządu jaoważnego. Jeżeli rząd nie zdobędzie 
się na tę powagę, to sam sobie winę przypisze. 
(Oklaski i brawa na ławach polskich.)

Dzień 2. października, w którym pos. Da
szyński wygłosił swoją mowę, nie przyniósł 
żadnej zmiany w sytuacji wewnętrzno-polity- 
cznej. Ale pisma wiedeńskie dopatrują się 
mimo to w obradach Izby pewnego zwrotu Ko
rzystnego.

Nadzieje swoje opierają pisma wiedeńskie 
głównie na oświadczeniu, które poseł Daszyń
ski złożył w Parlamencie imieniem Koła Pol
skiego.

»N. W. Tagblatt« donosi, że poseł Daszyń
ski oświadczył się za polityka wyczekującą 
wobec rządu; podkreślił, że polityka Koła Pol
skiego nie zwraca się ani przeciw państwu ani 
przeciw dynastii; tudzież że Koło Polskie nie 
wyklucza rokowań z rządem. Stanowisko to 
polaków uzasadnia korzystniejszą ocenę sy
tuacji.

»N. Fr. Presse« twierdzi, że mowa posła 
Daszyńskiego umożliwi polakom zmianę fron
tu, gdy rząd uwzględni w pierwszym rzędzie 
gospodarcze postulaty Koła. Przeważa prze
konanie, że polacy nie chcą sytuacji zbyt zao
strzać, rząd zaś ze swei strony zbliży się praw
dopodobnie do żądań Koła Polskiego.

»Reichspost« pisze:
Po mowie posia Daszyńskiego przypusz

czać należy, że rząd zrozumie wyraźne zapro
szeń!« U"’-! Polskiego i rozpocznie z niem ro-

nym słuchem obdarzona jednostka, powinna 
poczuwać się do obowiązku należenia do tego 
— że tak powiem — bractwa czcicieli prawdzi
wego P ękną. Kto nie czuje się dość młodym, 
aby mógł wziąć się do nauki, może w inny spo
sób zaznaczyć swoją przynależność do grona 
wielbicieli muzyki, u. p. przez uczęszczanie na 
wszystkie koncerty, czytanie dzieł muzycznych, 
obcowaife z artystami, a przedewszystkiera 
przez należenie do chórów.

Muzyka chóralna, orkiestraina i komnato
wa znajduje się a nas dotychczas jeszcze w 
zupełnym zastoju. Nie powinno być pod tym 
względem żadnych przesądów towarzyskich ani 
różnic stanowych. W sztuce, tak jak w koście
le, wszyscy są sobie równi. I to jest olbrzymią 
usługą muzyki, źe równa wszystkich łudzi. 
Każdy ma te same prawa; tylko ten jest lep
szy. kto więcej odczuwa i kocha Piękno.

i O ile kto jedną Sztukę więcej ¡»siadł, tyle 
razy „pomnożył w sobie człowieka" — może
my powiedzieć wraz z Libeltem. Życie jest 
krótkie, a muzyka tak piękną, iż warto żyć 
choćby dla mej samej. Zresztą wszystko prze
mija, metyłko człowiek, lecz nawet narody ca
łe i pojęcia przez nie uznawane; tylko sztuka 
pozostałe i jest wiecznie młodą, świeżą, nie
śmiertelną!
... Dlatego też każdy powinien czuć się szczę
śliwym, jeżeli będzie mu danem przestąpić próg 
tej świątyni. Otworzą mu się oczy na świat zu
pełnie nowy, świat jakiegoś przedziwnego 
Piękna: zobaczy niebo na ziemi!

Niechaj więc dąży do tego wszelkiemi si
tami, gdyż trudy jego opłaca się sowicie. Wów
czas metyłko „pomnożjj", ale właściwie dopie- 
ro wytworzy w sobie prawdziwego czło
wieka, który zrozumie, że to, czemu dotychczas 
hołdował, jest marne i nie było warte tego za
chodu.

Życie nasze składa się z tyłu niepotrzeb
nych drobiazgów, a co najgorsze: z tylu prze
ciwności, fałszu i obłudy, że jest właściwie tyl
ko jednem konwencjonalnem kłamstwem. Kto 
chce jwznać prawdę, musi poznać i jwkochać 
sztukę, a przedewszystkiem muzykę, która 
jest ze wszystkich sztuk pięknych najszczer
szą, gdyż pochodzi wprost z uczuc:a. I chociaż 
nieraz w życiu nawet uczucie można sfałszo
wać i zastąpić kłamstwem i obłudą, nie da się 
to jednak w żaden sjx>sób uczynić w muzyce.

Słowem kłamać można, ale 
dźwiękiem niepodobna.

Poznań, Jan Skrzydlewski



Kowania, by zapewnić sobie prowizorium bu3* 
tetowe.

»Acht-Uhr-Blatt« donosi, że w kolach par
lamentarnych obiega pogłoska, iż rzęd, przy
zna polakom szereg ustępstw, zażąda jednali 
odroczenia sprawy zamianowania namiestnika 
cywilnego w Galicji, powołując się na to, że 
sprawa ta jest prerogatywą korony.

Czechom rząd przyzna przeprowadzenie 
nowych wyborów w okręgach opróżnionych z 
powodu zasądzenia odnośnych posłów czes
kich. Dotyczące oświadczenie złożyć ma pre
zydent ministrów dr. Seidler w komisji dla 
nietykalności poselskiej.

rzvmaí

Z Komitetu niesienia pomocy 
w Królestwie Polskiem.

IV.
Starnawskie chrześci jańskie Tow. ochrony 

dziewcząt.
Towarzystwo to pierwotnie pod wezwa

niem błog. Andrzeja Boboli funkcjonujące przy 
ul. Srebrnej nr. 2 w Warszawie przeniosło sfę 
na ul. Polną nr. 40 i przyjęło nazwę „Bursa 
Im. Sienkiewicza". Bursa ta, zostajaca 
pod egidą warsz. chrzęść. Tow, Ochrony ko
biet (Sewerynów 5b) i opieką kanoniczki p. 
Zofii Ośniałowskiej. przeznaczoną jest dla 60 
pan:en. kształcących się w zakładach średnich, 
seminariach nauczycielskich, kursach ochro
niarskich, handlowych, w szkołach zawodo
wych i miejskich, również dla dziewcząt bez 
zajęcia i opieki, a które następnie Bursa skie
rowuje do odpowiednich zakładów, opłacając 
nieraz wpisy i dając pomoc szkolną. Pomiesz
czenie Bursy składa się z 12 pokojów z małym 
ogródkiem. 3 przedpokojów, 2 łazienek, szatni, 
spiżarni, kuchni i pralni, a kosztuje tylko 1308 
rb. — ca. 2600 m.

Obecnie przebywają w Bursie dziewczęta 
od łat 12—26. Otrzymują w Bursie opiekę, 
Kierunek, wychowanie oraz mieszkanie ze 
światłem 1 opałem wraz z utrzymaniem nader 
skromnem. gdyż środki Tow. są bardzo szczu
płe. Celem wiec Bursy, to danie możności pa
nienkom dorastającym a z powodu wojny w 
ciężkiem znajdujących się położeniu, nabycia 
J^bł rlokończenla edukacji przez danie im opie
ki i możności utrzymania się, bv z końcem 
wojny mogły stanąć do pracy dla dobra ojczy
zny. Kilka zaledwie jest płatnych od 5 mk. 
miesięcznie do 35, poza tem resztę utrzymują 
zupełnie bezpłatnie. Pożywienie dostają 3 ra
zy dziennie, śniadanie, składające się z kawy 
żytniej z mlekiem i kawałka chłeba komiteto
wego. w południe obiad a właściwie — zupa 
Komitetowa, wieczorem zaś kolacja pożywna w 
Bursie już ugotowana.

Wogóie dziewczęta są dobre, pracowite 
—"'na nauki, a dowodem tego, że kilka o- 

_ uczęszczania do szkół zawodowych 
>'i się jeszcze na kursach handlowych 
gmych. Z powodu trudności umieszczę- 

na wsi podczas lata. 24 pensjonarki 
, zaofiarowały się same wyjechać na 
przez czas wakacji do robót polnych, by 
snąć świeżem powietrzem a jednocześnie 

na buciki, których Bursa obecnie kupić 
loże.
latne były podług obecnej nizkiej ceny, 
otrzymywały po 2 fi mk. dziennie bez u- 
&nia. lub 1 markę z utrzymaniem, lecz w 

niektórych miejscowościach musiały sobie ku
pować mleko i okrasę.

Obecnie panienki te powracają do Bursy, 
!ć-z ze smutkiem notujemy, że zbyt ciężka 
ąca. do której nie były przyzwyczajone, nie 
płynęła dodatnio na zdrowie; oprócz kilku 
ypądków. gdzie zanotować można przyrost 
Igi — kilku panienkom ubyło po 4 funty,

Naznaczyć musimy, że Bursę tę Komitet
J wspomaga już od pewnego czasu kwotą 

5000 mk. miesięcznie; poza tem otrzymała 
Bursia z Poznania ubrania i tak bardzo po
trzebna ciepłą odzież, bez której kilkanaście 
panićnek nie byłoby mogło uczęszczać zimą na 
wykłady. Przeciętne utrzymanie 1 osoby wraz 
z opłatą komornego, wpisów szkolnych itp. wy 
nosiło od 83 fen. dziennie do 1.30 mk. przy sa- 
pasach, które się obecnie zupełnie wyczerpały. 
Persona! składa się z 3 osób: kierowniczki, po- 
tnocnicy j kucharki. Kierowniczką Zakładu 
jest p. Julja Czerwińska.

Tvle o Bursie im. Sienkiewicza, którą spe
cjalnie wspiera Komitet poznański. A teraz 
eszcze słów kilka o całokształcie pracy Tow. 
łchronv Kobiet. Praca ta jest tak wy- 
rjna. ze opisu posłuchać warto.

. Działalność T. O. K. z roku na rok roz- 
Iżerża się i powiększa, gdvź czasy które prze
żywamy, wymagają wszędzie w całej Polsce 
działalności szczególnie wzmocnionej i silnej, 
choć z drugiej strony te same czasy niezmier
nie działalność Towarzystw krępują. — T. O. 
Ł wzięło na swe barki zadanie niesienia po- 
ffloćy i ulgi potrzebującej i nieszczęśliwej ko
biecie t w tym celu zorganizowało następujące 
działy:

- 1) Pośrednictwo pracy. 2) Opieka nad
Ąieletmemi. 3) Ochrona młodych, niedoświad
czonych dziewcząt w podróży. 4) Schroniska 
czasowe dla dziewcząt i kobiet. 5) Ogniska 
domowe. 6) Herbaciarnie i kuchnie dla inte- 
łigiencji. 7) Seminarjum dla nauczycielek lu
dowych. 8) Koła parafialne. 9) Schronisko 
dla moralnie upadłych kobiet. Rezultaty dzia
łalności T. O. K. w tych poszczególnych dzia
łach w roku sprawozdawczym były ' następu
jące:

Pośrednictwo pracy. Biura 
ziału tego dostarczyły w roku 1916 pracy 

Ukobietom, a mianowicie: biuro pośredni
mi pracy dla osób inteligientnych umieściło 

pjochroniarek, frebianek, ochmistrzyń i t. p„ 
*’ro zaś dla służby domowej 812/osób.

2. Wydział opieki nad niełet- 
femi. Zaopiekowano się w roku sprawoz-

i,

ftawczym S2 dziećmi, s których część 
czono we własnych schroniskach, części zaś o- 
kazano pomoc, bądź w odzieży, bądź w gotów
ce, bądź w wynalezieniu im odpowiednich za
jęć. — Oprócz tej ogólnej opieki nad nieletnie- 
mi, T. O. K. założyło w Piasecznic Schronisko 
dla moralnie zaniedbanych dzieci.

8. Ochrona dziewcząt ! kobiet 
w podróży. Wobec ogólnej obecnie przer
wy w ruchu kolejowym, udzielono pomocy i 
wskazówek jedynie 70 osobom, przeważnie wy 
jeżdżającym z Warszawy. Oprócz tego spe
cjalnie w tym celu założonym schronisku, przy 
ul. Mokotowskiej 55, udzielono schronienia 257 
osobom.

4. Schroniska czasowe. Schronisk 
czasowych istnieje 4, mianowicie: 1) Schroni
sko przy ul. Mazowieckiej t. zw. „Hotelik", w 
którym w roku sprawozdawczym znalazło 
schronienie, 478 osób, częściowo za opłatą mi
nimalną, częściowo bezpłatnie. 2) Schronisko 
św. Zofji dla bezdomnych dziewcząt wiejskich 
i pracownic wogóie, prowadziło własne pra
cownie tkackie, koronkarskie, krawieckie itp. 
Przeciętnie przebywało tam do 30 dziewcząt 
dziennie, z których większość przy pomocy T. 
O. K. znalazło odpowiednią pracę, 3) Schro
nisko. św. Klemensa, tzw. „Gospoda", powstała 
dzięki osobistym zabiegom kanoniczki Rzewu
skiej, udzieliła w r. 1916 — 1204 noclegów, 
oraz wydała 2280 porcji posiłkowych. 4) 
Wspomniane wyżej schronisko dla osób prze
jezdnych przy ul. Mokotowskiej.

5) Ogniska domowe. W roku spra
wozdawczym funkcjonowały 3 Ogniska, mia
nowicie: Zakład św, Anny przy ul. Mokotow
skiej. Bursa Sienkiewicza przy ul. Srebrnej, 
Ognisko Opieki Matki Bożej urzy ul. Boduena.

W ogniskach tych pozakładano bibljoaeki, 
zaprenumerowano pisma bieżące, urządzano 
serje pogadanek ilustrowanych prezzroczarai.

1. W Ognisku św. ’Anny przebywało ogó
łem 178 pensjonarek (20 zupełnie bezpłatnych). 
Przy Ognisku założona kuchnia dla inteligien- 
cji wydawała dziennie do 900 obiadów. Ogó
łem w roku sprawozdawczym kuchnia wydała 
217346 obiadów, w tym 50776 obiadów bez
płatnych. 2) Ognisko, przy Boduena przezna
czone jest dla umysłowo pracujących I kształ
cących się kobiet, pozbawionych własnych 
ognisk i utrzymania; mieści ono 25 stałych 
mieszkanek i około 20 stołowniczek. Opłata 
jest minimalna, a oprócz tego kilkanaście osób 
dziennie korzysta z bezpłatnych obiadów i ko
lacji. 3) Ognisko pod wezw. Matki Bożej (Se
werynów 14) prowadzi Salę Zajęć; średnio 
przebywały tu 22 osoby na stale i 15 jako przy 
chodnie. Kształciły się tu fachowo w różnych 
działach pracy. 4) Koła parafjałne. — T. O. 
K. pozakładało przy różnych parafiach 5 Kół 
t. zw. parafialnych, których celem jest szerze
nie oświaty wśród najbiedniejszych dziewcząt, 
przy jednoczesnem daniu im możności zarob
kowania. W tym celu prowadzone są tam sy
stematyczne kursy robót ręcznych, śpiewa, Or
ganizują się pogadanki ilustrowane Orzezroi- 
czarni, wycieczki itp. i dla dania możnóśęi 
kiego zarobku uruchomione są szwatirjfeil-k 
Liczba zapisanych dziewcząt wynosiła przeszło 
700, z których połowa uczęszczała stale Usyśte/ 
matycznie, pozostałe zaś z braku zarobku zmu
szone były zajęcie często opuszczać.

Niezależnie od powyższej tak różnolitej i 
owocnej działalności T. O. R. wzięło na śifepię 
również opiekę nad. kobietą moralnie upadłą, 
a to w celu dania jej możności powrotł^^hą 
drogę uczciwości. W tym celu stworzony-do
stał przy T. O. K. zupełnie osobny Wydział. 
Wydział utrzymuje schronisko p, n. „Przy
stań", założone w 1914 r„ początkowo dla 50, 
ą obecnie rozszerzone dla 100 kobiet, co jest 
najlepszym i najwymowniejszym dowodem je 
go .potrzeby. Pensjonarki tego schronienia 
znajdują, tu dach nad głową, opiekę, uczą się 
czytać,.pisać, robót ręcznych i rzemiosł. Oprócz 
tego Wydział ten w porozumieniu z Tow. Hy- 
gjeny im. Prusa, zorganizował przy 9 Komisa
riatach — t. zw. „Przystanie Okręgowe“, ma
jące za cel roztoczenie bezpośrednio opieki nad 
kobietą i dzieckiem. — W związku z instytu
cją Okr. znajduje się działalność pań inspek
torek ratuszowych i okręgowych.

Rezultat działalności pań inspektorek jest 
nader dodatni, — ¿4 bowiem kobiet, będących 
pod tą opieką, weszła na lepszą drogę życia. 
Zaznaczyć wypada, żę panie, kierujące Przy/ 
Staniami Okregowemi, nie ograniczyły się je
dynie powyższą działalnością. Roztaczały one 
również opiekę i nad uczciwą kobietą, potrze
bującą opieki, jak również i nad dzieckiem.

Wysiłki ich działalności są następujące: 
Bezdomnych ulokowano w schroniskach 78, 
chorych sr szpitalach 77, Porad bezpłatnych 'e- 
karskich wyjednano 78, wsparć w gotówce 
udzielono 249,22 rb., ubrań rozdano 142 sztuk, 
bonów na żywność 923, dzieci umieszczono w 
ochronkach i schroniskach 202. Uzyskano zwoi 
njenie od wpisów dla uczenie i uczniów.

Towarzystwo posiada na prowincji szereg 
filji, a mianowicie: w Częsctochowie, Łodzi 
Piotrkowie, Sosnowcu, Radomiu, Włocławku, 
Płocku, Lublinie, Kielcach, Żyrardowie i Toma 
szowie Rawskim. — Praca wszędzie była bar
dzo owocną.

9. Kuchnia i herbaciarnia dla 
inteligienc ji powstała dzięki inicjatywie 
i osobistym zabiegom kanoniczki Rzewuskiej. 
Herbaciarni gdzie oprócz herbaty kawy mleka 
wydawane są także porcje zupy na kolację, i- 
lość wydawanych porcji mimo coraz więk
szych trudności w uzyskaniu produktów, roś
nie z dnia na dzień. Obecnie samych kolacji 
(zupy) wydaje się. do 1709 porcji dziennie — 
nie licząc.herbaty i mleka. W ciągu roku ubie 
głego udzielono 12 384 porcji bezpłatnych prze
ważnie dla uczącej się młodzieży.

Kazimierz Brownsford.

Z Królestwa.
. Z Komisji przejściowej T. R. S. Na po

siedzeniu Komisji przejściowej T. Rady Stanu 
przyjęto wniosek dyrektora departamentu, za
twierdzając listę osób narodowości polskiej, 
poddanych obcych państw, mających być za
proponowanymi do urzędów w sądownictwie 
polskiem oraz listę osób narodowości polskiej, 
poddanych austryjackich, które mają pełnić 
funkcje sędziów i prokuratorów. Przyjęto re
ferat Natansona, według którego celem zorga
nizowania finansowości polskiej powołanych 
być ma 7 specjalistów z Galicji, z prof. Michal
skim na czele.

Na posiedzeniu 9, w d. 1. bm., referent 
spraw szkolnictwa wyższego, p. Jan Kucharze- 
wski, przedstawił projekty nowych ustaw uni
wersytetu i politechniki, oraz poszczególnych 
wydziałów tych uczelni. Wszystkie te ustawy, 
po przeprowadzeniu dyskusji, zostały przez ko
misję przejściową uchwalone. Nowe przepisy 
dla studentów, zawierające między innemi wa
runki wstępowania do uniwersytetu i politech
niki, będą zatwierdzone przez dyrektora depar
tamentu oświecenia.

Po uchwaleniu nowych ustaw, komisja 
przejściowa złożyła gorące podziękowanie J. 
E. hr. Bogdanowi Hutten-Czapskiemu za opie
kę, jaką roztoczył nad nowo powstałemi uczel
niami polskiemi w charakterze ich kuratora i 
za gorliwą pomoc przy przekazywaniu ich wła
dzom polskim. Hr. Hutten-Czapski odpowie
dział, że czuje się szczęśliwym, iż dane mu było 
wśród zawieruchy wojennej, przyłożyć ręki do 
organizacji najwyższych uczelni polskich, a 
uznanie ze strony władzy państwowej polskiej

i"est dla niego sowitą nagrodą, za pracę dla do- 
ira tych uczelni wykonaną.

Odczytano rozporządzenie władz austryja- 
eko-węgierskich, przekazujące szkolnictwo w 
gienerał-guhematorstwie łubełskiem komisji 
przejściowej Tym. Rady Stanu. Uchwalono prze 
słać podziękowanie hr. Szeptyckiemu.

Z Galicji.
Komisja dla szkód i świadczeń wojennych 

Koła Polskiego zebrała się 2. bm. pod prze
wodnictwem posła Czaykowskiego. Udział bra
li posłowie Kieski, Loewenstein, Długosz. Głą- 
biński, Haller, Biały. Uchwalono projekt usta
wy co do szkód wojennych, tudzież rezolucję 
do rządu z wezwaniem zniesienia wszystkich 
przez rząd wydanych objaśnień (Erlaeuterun- 
gen) do ustawy o świadczeniach wojennych, 
tak, że odtąd sprawy świadczeń i ich wyso
kości rozstrzygane będą jedynie na podstawie 
ustawy z r. 1912.

Wybór prezesa Koła Polskiego odbędzie 
się, jak donosi »Nowa Reforma«, prawdopodo
bnie dopiero w przyszłym tygodniu.

O wywóz z Galicji. »Głos Narodu« donosi: 
Władze rządowe, zdumione w ostatnich cza
sach, że Galicja, ów spichlerz monarchii, znaj
duje się od roku nad krawędzią całkowitej ka
tastrofy żywnościowej, zaczęły śledzić przyczy
ny tego osobliwego zjawiska. Otóż okazało się, 
że w kraju naszym zorganizowana została na 
niesłychaną skalę akcja celem wykupywania 
środków żywnościowych i wywożenia ich z 
granic monarchji. Ostatecznie przystąpiono do 
przeprowadzenia rewizji wagonów podejrza
nych, mknących dotychczas na zachód, oto
czonych ścisłą tajemnicą plomb i pod kontrolą 
zaufanych jednostek. Rewizje wydały nadzwy
czajne owoce. W wagonach znaleziono od dołu 
do góry całe mnóstwo paczek znakomicie po
sortowanych, przeważnie 5-kilowych, które 
następnie miały być rozesłane według adresów. 
Razem przytrzymano dotychczas 8 wagonów. 
Wobec tego żądamy z całym naciskiem, aby 
Koło Polskie zajęło się tą sprawą i poparło jak 
najenergiczniej akcję c. k. namiestnictwa w 
tej sprawie na gruncie wiedeńskim.

Rok Kościuszkowski.
O jednolitość w akcji składkowej. Przyjął 

się u nas chwalebny zwyczaj, zmierzający do 
tego, aby wszelkie ważniejsze rocznice naro
dowe czcić także i trwalszą pamiątką ogólno
narodową, jaka może być jedynie wynikiem 
zgodnej, zbiorowej akcji składkowej, w której 
biorą udział wszyscy, bez różnicy, dorzucając 
swój -grosz ha cel, przez dane ciało kierowni
cze wytyczony. W ten sposób jedynie możliwe

i*est godne uczczenie chwili uroczystej ępsnni- 
;iem trwałym, mogącym się ostać długie lata.

Nastaje obecnie okres obchodów Kościusz
kowskich, okres składania hołdu wielkiemu 
wodzowi duchowemu Polski nowoczesnej. Głó
wny Komitet Kościuszkowski w Poznaniu przy 
Radzie Narodowej miał do wyboru szereg ce
lów, ku którym należałoby skierować akcję 
składkową pod wezwaniem Tadeusza Kościu
szki. Ostatecznie po głębokiej rozwadze Komi
tet wybrał cel jeden, który uznał za najgod
niejszy imienia naszego Hetmana w siermię
dze. Tym celem jest oświata polska. Ko
mitet ż natury rzeczy musiał zadowolić się na 
razie ogólnikowem tylko określeniem, nie po
dając jeszcze konkretnie dzieła, mającego po
wstać z funduszu tego. A czyniąc tak, postąpił 
słusznie. Żyjemy bowiem w czasach przełomo
wych, kiedy to trudno przewidzieć drogi roz
wojowe przyszłości i środki niezbędne do roz
budowy. Gdy minie wojna, gdy zamilkną już 
armaty, wówczas wyłonią się warsztaty pracy 
zbożnej dla dobra przyszłości. A niezależnie też 
od ukształtowania sjęj warunków powojen
nych, jednym z najważniejszych warsztatów 
będzie oświata polska, na którą potrzeb
ne będą krocie. Ważnym tedy fundamentem w

tej pracy przyszłej będzie fundusz im. p 
ciuszki, na który obecnie mamy składać.

Hasło wydane: F u n d u s z i m. K o ś c; 
szki na cele oświatypolskiej! 
ten jeden cel niech składają wszystkie orgJ ’ 
zacje nasze, urządzające obchody Kościu«/,); 
wskie w kraju i na wychodźtwie. Gzem w;°'' 
kszy będzie ten wspólny fundusz narodow^ 
tem trwalszy pomnik Tadeusza Wielkiego tol' 
bardziej błogosławiony owoc tych podniosłych 
chwii, jakie przeżywać będziemy w setną ;-oc?a 
nicę jego zgonu.

Obchód Kościuszki w Gdańsku odbędą« 
się w niedzielę, dnia 2. grudnia na sali Dom» 
św. Józefa. Urządzeniem zajęło się Towarzy
stwo śpiewu „Lutnia" z współudziałem wszy
stkich Towarzystw tutejszych. Obchód posta-t 
nowiono urządzić jak najwspanialej i w tych 
dniach rozpoemą się przygotowywania.

Kościuszko na mucach Jasnej Góry, pfy 
wniosek komisji artystycznej, na ostatniem po, 
siedzeniu komitetu Kościuszkowskiego w Cze, 
Stochowie postanowiono za pośrednictwem 

warszawskiego Koła architektów ogłosić kon
kurs z nagrodą mk. 500 na wykonanie płasko
rzeźby biustu Tadeusza Kościuszki, który 
mieszczony będzie na południowo - wschod
niej zewnętrznej stronie walów Jasnogórskich 
a więc w miejscu widocznem dla wszystkich'

CzyMiłkn! Cątttts!
Pożyczka wojenna jest pewną 
i przynosi wysoki a pewny procent 

Któżby nie chciał z tej okazji skprzystać?

Składki i pokwitowania.
— « Dla żłóbka jeżyckiego, W domu p. Dr,

Szrantowej na ślubie jej córki p. Anny Szran. 
tówny z p. Kazimierzem Namysłem, nie zapo
mniano o naszych maluczkich, a jest ich dzien
nie około 30 dzieci do wyżywienia w tych cię
żkich czasach. Za pośrednictwem p. Heleny 
Szwambefskiej złożono łaskawie 30 mk. Szla
chetnym ofiarodawcom za te hojne dary w 
imieniu całego zarządu składa stokrotne Bóg 
zapłać Przewodnicząca żłóbka.

— * Z telegramów Kościuszkowskich 
wpłynęło do kasy za pośrednictwem p. Janiny 
Żninskiej z Bytomia 5 mk. — księgarnia byd
goska 1Ó mk. — p. Józefa Rzepki z Oberhausen 
10 mk. — p. Kostrzewskiej ul. Wrocławska 5 
mk. —- p. Róży Łebińskiej z Tworzymirek 2 mk. 
50 fen. — firmy A. Rosé w Bazarze 58 mk. — 
Razem 90 mk. 50 fen.

Marja Halina Łebińska, 
Dolna Wałowa 1. II p.

— « Dla Komitetu niesienia pomocy w 
Królestwie, złożono na moje ręce: za póśrediii- 
ctwem p. hr. Potockiej z Piątkowa: p. Czernow- 
śka z Chełmna na głodne dzieci. 100 mk., p. hr. 
Potocka z Piątkowa na ochronkę w Łodzi za 
sierpień, wrzesień, październik 150 mk. Pienią* 
dze te oddano Komitetowi.

Poznań 1. 10. 17. Anna Moszczeńska.

ikhfs staan cywltoep.
W dniu 4. października zgłoszono: 

Zgony:
Wdowa Marja Piechowiak z domu Bara* 

niak 77 1. Wdowa Antonina Ratajczak z domu 
Jakubowska 47 1. Krawiec Karo! Schroeder 79 
i. Wdowa Michalina Budzisz z domu Mańczak 
52 1. Robotnik Tomasz Dominiak 58 1. Zamężna 
Katarzyna Witt 61 1. Wdowa Marja Penlkow* 
ska z domu Kaczmarek 73 i. Ignacy Mikołaj* 
czak 21 1. Wdowa Henryka Rawitzki z domu 
Damrosch 92 1. Zamężna Rozalja Brembor 
domu Michalczak 22 ł.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Ż Tow. Przyjaciół Nauk w Poznania. 

Posiedzenie wydziału historyczno-literackiego 
odbędzie się w poniedziałek dn!a 8. bm. o go« 
dżinie 6. wlecz, na sali posiedzeń przy ul. Wik« 
torji 26-27. Na porządku obrad: 1) odczyt ks. 
Dr. Kantaka na temat „Święte Klaryski poi« 
skie w XIII w.“, 2) referaty i naukowe komu« 
nikaty.

Ks. Kozierowski,
prezes wydziału historyczno-literackiego.

— Kwartalne zebranie Tow. Przem. „So
bieski“ w Poznaniu odbędzie się w niedziel® 
7. października br. o godz. 7. wiecz. w lokalu 
posiedzeń Chwał iszewo 58-59. Na porządku oh« 
rad: Sprawozdanie sekretarza, skarbnika i bt« 
bljotckarza oraz inne bardzo ważne sprawy.,

— Baczność metalowcy! W niedzielę dnia 
7. bm. o godz. 2. po poi. odbędzie się kwartalne 
zebranie metalowców Zjedn. Zaw. Pol. w 1°" 
kału p. Stachowiaka przy pl. Wronieckim 0« 
O liczny udział uprasza Zarząd;

— Zwyczajne zebranie Kat. Tow. Rzemie« 
ślników Polskich w Poznaniu odbędzie się ” 
poniedziałek dnia 8. bm. wiecz. o godz. pół d® 
9. na sali Domu Królowej Jadwigi. Na porząd« 
ku obrad: wykład, oraz inne ważne sprawy.

Zarząd.
— Kwmrtalne zebranie Cechowej Czełąd® 

Garncarskiej w Poznaniu, odbędzie się 
dzielę dnia 7. bm. o godz. 11. przed południe» 
W Hotelu Saskiem. Zarząd.
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